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„Wolność mórz".
śród przesłanek trwałego pokoju za­

mieścił prezydent Wilson w swem orędziu 
„wolność mórz44. Określił ją. przez tezę, że 
„nieprzerwanie woina i niezagrożona komu- 
nikacya między ludami jest zasadniczą czę­
ści* pokoju i rozwoju14, i dodał, że „okre­
śleniu i upewmenie wolności na morzach nie 
powin#( być trudnem, jeżeli tylko rządy 
h"\łą miały rzeczywistą chęć porozumienia 
3ię pod tym względem4'.

Aczkolwiek wolność mórz jent także je­
dnym z niemieckich „celów wojny'4 i w pra­
sie długo była omawianą, niemniej dysku­
sja zakończyła się stwierdzeniem przez p. 
Geruoha w „Die Wełt am Montag , że osta­
tecznie nikt dokładnie nie zdaje sobie spra­
wy, czem ta wolność ma być i na czem się 
zasadzać. Jeżeli bowiem sięgniemy do głę- 
bl uyakusyl jaka o wolności mórz się toczy 
musimy skończyć na przekonaniu, że idzie 
me o swobodę komuniitacyi w czasie nor­
malni m, pokojowymi, bo ta istnieje, lecz

ih° (Lw "̂ltłcznio na wypadek wojny. WoL 
nOść mórz, oglądana z tego stanowiska, jest 
problemem wojny i tylko wojny.

W  pokoju bogiem'komunikacja morska 
mo jest niczem skrępowaną- Każdy siatek 
-orzysta jednako ze swobody krążenia po 

oceanach. ivażjy ma dostęp do wszystkicn 
iw. lów, każdy korzysta ze wszelkich urzą­
dzeń, jakie zastosowały u siebie poszczegól­
ne państwa. Zupełnem jest także bezpie: 
(zeństwo komunikacji, gdyż korsarstwo zo­
stało zupełnie wytępione' i przytrafia się 
sporadycznie chyba na wodach -południo­
wych, gdzie z rzadka ukazują się statki eu­
ropejskie, Ale taksamo można powiedzieć, 
m TłćSpiecśhtostwb publiczne jest Zapewnio­
ne w państwach cywilizowanych, chociaż 

^  “ ftldS i rąbunki. 
btau tsa przekztaica się w wojnie jak 

myzrrpełnrej. Węjua morski jest w dzi^et 
szych warunkach ulegalizowanem Jor-ai- 
stwem. Podczas gdy własność prywatna 

7  W O jm e  M °w ’ój —  W zasadzie -  nie­
tykalny a ile właściciel nie spełnia żadnej 
cjmjmści nieprzyjaznej, lub gdy dany ob- 

^  służj. do operacyj militarni cii i 
przez nie nło będzie zniszczdby —  to w woj- 

r..v,rskjej własność prywatna przeeiwni-

K u f S L S  2? 0byczą Każd^ ° :  kt0 ją za- 
M d wolno rabować —

.Z chwilą w tPo- 
Hśay w damiłin to?^yna BK  —  ia.k widzie-
tkl nieprzyjacielskie. G ^ i S o l ^ i e k t e Ł To 
W e :  w porcie, czy Ł  f i e m ^ o r z u  
stają się „dobrą zdobyczą44 chwytającego' 
A f * J  ogłoszeniu blokady wchodzą w fen 
wtkres „dobrej zdobyczy44 także statki neu- 
S > , , P ° d pewnymi warunkami. Wolność 

1 morskiej przestaje istnieć, 
I  obrotu towarami znika.

■i£ b v ć L ^ S ? ŚĆ mórz’ jak0 Postldat) m ó­
w e k *  m  r.^ ie tjSko Pod kątem
n K  “ aeie eok: OJU nie by}a da szwank 
pod tym ,,OW3zych, i wszelkie
mogły chvhafr ^i- obawF powstawać by

po w„jnie“ o ^ w  G ekob,,micznei „woj- 
bie blokach. któ* d och nieprzyjaznych so­
ją sobie styczność «diemożliwia-

ość handlową przez zamknię­

cie portów dla żeglugi nieprzyjacielskiej, 
lub przez utrudnienie dostępu statkom stro­
ny- przeciwnej w drodze opłat za pobyt w 
porcie rtd. itd. Na razie jest to kwęstyą nie- 
aktuainą, a w  każdym  razie odreboą. To, 
co -dzisiaj mówi się o wolności mórz, musi 
być traktowane jako próba złagodzenia 
w ojny morskiej w przyszłości, jako próba 
zapewnionia, przez gw arancje międzynaro­
dowe, że stan wojenny między państwami 
nie ogranicza komrmikacyi na morzach, żo 
korsarstwo, dzisiaj będące stanem jak gdy­
by legalnyrm| ustaje raz na zawsze.

K ażdv postulat taki, tyczący się stosun­
ków międzynarodowych, wysuwa na plan 
pierwszy problem gwarancyi, jakaby porę­
czała, że odnośna umowa będzie dotrzyma­
ną. 1 tu natykamy się znów na wszechświa­
towy związek państw cywilizowanymi, k tó­
ry m ógłby jedynie rękojmi takiej udzielić. 
Bo dzisiejsza, zwłaszcza wojna mogła dość 
sceptycznie usposobić bezstronnego widza 
■o du wartości umów i układów międzyna­

rodowych, dopóki nie posiadają sankeyi 
karnej, dopóki lek wykonalna nie poręcza 
jakaś siła, zdolna wymusić ich poszanowa­
nie. 7.wiązek wszechświatowi- byłby nieza­
wodnie taką siłą. Każde wykroczenie prze­
ciw wolności mórz mógłbym ukarać repres- 
saliami zbrójn,emi, a obawa przed tem hamo­

wałaby niewątpliwie chęć złamania przepi­
sów, raz uznanych.

W  ten sposób w-olność mórz stanowiłaby 
jak gdyby cząstkę powszechnego układu b 
pokój trwały j o rozjemcze załatwianie e- 
wcntualnych kwestyj spornych miedzy pań­
stwami.^ Tak rzecz pojmuje prezydent W il­
son, którego w yw ody mogą na razie trącić 
optymizmem w obec ogromu krwawej fali, 
w której świat się kąpie, lecz które w każ­
dym) razie mieszczą w sobie postulaty zasa­
dniczo, nie tak może niemożliwe do przepro- 
wr lżenia, jAkby się dzisiaj przedstawiało. 
W olność mórz łączy się zaś z ograniczeniem 
zbrojeń morskich. Bo jednym  z najważniej 
szych celów  utrzymywania marynarki wo­
jennej jest nie tyle wTalka na morzu przeciw 
flotom nieprzyjacielskim w otwartej bitwie, 
ile ochrona własnych połączeń morskich i 
własnego handlu przeciw atakom marynar­
ki wojennej przeciwnika. Jeżeli więc koir.u- 
nikacye to i handel będą bezwarunkowo 
wolne, dzięki przepisom międzynarodowym, 
umocnionym przez sankcyę karną, wówczas 
floly wojenne będą mogły aleaz zmniejsze­
niu, gdyż pozostaną im tylko zaduma w yłą. 

cznic militarne: więc ochrona własnych
wybrzeży, otenzywa przeciw- wybrzeżom 
pizedw nika i próby iuwazyi morzem na ląd 
nieprzyjacielski. Żo zaś ostatni ten punkt 
jest dzisiaj prawie wykluczony, w obec nie­
możności zaskoczenia przeciwnika, posia­
dającego telegramy iskrowe i łodzie podwo­
dne, przeto zadania floty wojennej w chwi­
li wprowadzenia wolności morz, ulegają 
wielkiemu ograniczeniu.

Wiemy, jak ważnym środkiem wojennym 
jest dzisiaj blokada i w ogóle walka handlo­
wa. W  razie jej uniemożliwienia, wojna zu­
bożyłaby się o jeden ważny środek znisz- 

j czenia przeciwnika: miałaby, w niejednym 
przypadku mniej widoków- sukcesu, a tem- 
samem byłaby, można powiedzieć, m niej1 
zachęcającą. Dlatego, ze stanowiska prezy-j 
denra W ilsona jako pacyfisty zasadnicze

go, w-olność mórz jest problemem niezwy­
kłej wagi, co też w  orędziu swem podkreśla

W szech n ica flam an d zka.
W chwili wybuchu wTojnv i wkroczenia 

wojsk memieckiclr Up Belgu, byli uumejsr 
gecinanscy liam andow ie w pełnym tonu uo- 
n.jama się. praw uia. swego języ&u, będącego 
puil supiem acyą francuszczyzny. Jviuiura 
uancusica od uawna byia panującą meiyiRo 
w walońskiej, t. j. lrancusKiOj ozęscr Belgii, 
ale i Baiiianuzlnej. bla.naUiUovi le, bnzcy kre- 
winacy tioienuiow  i, jęzjiKowo baruzo do 
mcii zbliżciu, zdOiaii w ostatnich czasach u- 
-yskać dla swego ję/.yka doSC szerokie pra- 
„ a  w zyćfu puoueznem, pizeuewsZąSiKiein 
w szkole, zaonyn laaze iŁnkanasom katedr 
aa nieKioryen uniwersytetach, domagali Się 
areszcie uniweisyidLÓw odiębnyoli. ozio to 
pjpuinm, jak  ws^ęu/ie, gOiie beatus p^ssi- 
aens 'm a  ustąpić ze swego „stan ą  posiada­
n a ”  słabszemu, rosnącemu W siły.

W takiej cnwiir pojawili się na ziemi bel­
gijskiej JNiemcy,

w ia u z e  O k u p a c y jn e  n ie m ie ck ie  p r a g n ę ły  
p o c z ą tk o w o  u u z y m a ć  w ru ciiu  w s z y s u k e  
oz-tery u r u w e rsy te iy  b e lg ijs k ie , a t e u  o p a ili  
..u* te m u  sa m i p ro ie so a o w ie , p o w u .u ją c  się  
n a  r o z p o iz a u z e n ie  b e lg ijs k ie g o  nnnisi.erst.w a  
o s w r a iy , k ro re  w  ch w rn  in w a z y i m e p r z y ja -  
^rela z a m k n ę ło  w s z y s tk ie  w y ż s z e  u cze ln ie  w  
k r a ju , k r o  b y  lu -u cdojiu en ia  u n iw e r sy te tó w  o  
w yw iad zie  ir a n c u s k n n  s p e łz ły  n a  n ic z e m . 
ż  k o le i  p o u ję iy  w ia d zd  o k u p a c y jn e  m y ś l  
p r z e k s z ta łc e n ia  je d n e g o  z  u n iw e rsy te tó w  n a  
w y łą c z n ie  i ła m a d z k i , h c z ^ o  n a  to , iż  F ia -  
u.aiiidow ie c h ę tn ie  p iz y ju ią  z  rą k  n ie m ie c ­
k ic h  d ar o  k tó r y  d łu g u  i  ja k  d o tą d  n a p ró zu o  
u b ie g a li s ię  u s w e g o  rzą d u . .R zecz c h a ia k te -  
r y s ty c z n a , że  p o c z ą tk o w o  i to  z a w io d ło . U - 
c z e n i ż la m a n d z c y , d o  a ió r y t  h zw r ó c o n e  się  
ze  s tr o n y  m e m ie u k ie j z  w e z w a n ie m  O' z o r g a -  

n iz o w a m e  takiwj w s z e c h n ic y , z a ję li  s ta n o ­
w is k o  o d m o w n e , z a s ła n ia ją c  s ię , że  p a tr y o -  
ty z m  b e lg ijs k i  n ie  p o z w a la  im  p r z y jm o w a ć  
o d  o b c e j w ła d z y  n a w e t ta k ie g o  z a k ia d u , 
k tó r y  z re sz tą  je s t  d la  F larria n d ó w  pożar  
d a n y m .

Ale ten bierny opór nie okazał się trwałym 
na dłuższą metę. (ieneiahg ubmnator Belgii, 
Bissing, zdołał ^statecznie znaleźć pośrod 
1’ icunandów pożądanych organizatorów i do­
prowadził do urządzenia i otwarcia pierwsze, 
go czysto flamandzkiego uniwersytetu w 
Gandawie, w której istni rła dotychczas wsze­
chnica francuska z kilku tylko katedrami fla. 
mandzkieniL

Organizacyą zakładu zajął się Flamsnd, 
tajny radca b y ck , kuratorem zo»tał Flamand 
Haerens, rektorem Hoffman, sekretarzem La- 
housse. Profesorów powmano z pośród uczo. 
uych w Belgii i Holandyi. Zebrano ich og ó ­
łem czterdziestu .Otwarto cztery fakultety: 
filozoficzny, prawniczy, przyrodniczy i lekar. 
ski. Najsłabiej dopisała ucząca się młodzież 
do czego zresztą niewątpliwie przyczyniły się 
stosunki wojenne. Przed wojną wszechnica 
gandawska liczyła słuchaczy około 500, po 
zamienieniu ją na flamandzką zapisało się 
tylko około stu, ale szczupła ta liczba zwolna 
lecz stale wzrasta. Prasa niemiecka stwierdza 
obecnie, że uniwersytet funkeyonuje prawi­

dłowo i byt jego, mimo wszelkich począt­
kowych przeszkód, utrwala się. Równocze­
śnie wardze niemieckie wprowadziły także 
we wszystkich szkołach średnich i niższych 
dla Flamandów język ojczysty, jako wykła­
dowy. W celu kształcenia nauczycieli fla­
mandzkich założono umyślnie seminaryum 
w Brukseli.

Ludność flamandzka, przy całym swym 
gorącym patryotyznue belgijskim, nie możt 
nie korzystać z tych szkół, o które sama do. 
.ąd w alc& ła  i których nie posiadała pod 
własnym rządem bądź wcale, bądź też w 
.ym stopniu, jak dziś .Nie może też, korzy- 
aając z nauki w ojczystym  języku, nie u. 
mać,, że zawdzięcza ją Niemcom. Tym  spo- 
jobem dokonywa się niepostrzeżenie rozkład 
.doi państwowej belgijskiej, a przynajmniej 
,,ej znaczno osłabienie. Obecnie now y ciot 
.ej idei zadają Niemcy podnoszonym w pe. 
u-nych kn ni'h phnip-m wytwórz en,?n z  okrę- 
^ów niefrancuskich osobnego królestwa fla. 
.i.andzkibgo. Mści się tedy na Belgii długo­
letni upór w zaspokojeniu uprawnionych żą­
dań mniejszości narodowej.

Ze iee o ummi
Otrzymaliśmy następujące przepię­

kne wspomnienie z dziecinnych lat 
zmarłego mistrza:

Bylo to około roku 185°.
Sienkiewicz jako uczeń I-szej czy Il-giej 

klasy gimnazyalnej odwiedzał często naszą 
wspólną ciotkę ś. p. Konstancyę Cieciszew- 
saą, która go bardzo kochała i mogę powie­
dzieć, że była jedną z pierwszych w rodzi­
nie, która w nim przeczuła wielkie zdolno­
ści autorskie. '

W domu je j bywał również ś. p. Kazimierz 
Łapczyński, świożo przybyły z Kaukazu, 
gdzie za Mikołaja, p  był zesłany za polity­
czne przestępstwa. Towarzystwo człowieka, 
który dużo wycierpiał dla kraju, pociągało 
silnie wTażliwego chłopca, a gdy -jeszcze p. 
L. zaczął opowiadać różno dykteryjki o Mo­
skalach, Sienkiewicz literalnie zaplakiwał 
się ze śmiechu. Ale byw ały i poważniejsze 
posiedzenia.

Fewnego dnia przyniósł Sienkiewicz zwi­
tek papierów i oddał panu Ł „ prosząc, aby 
to przeczytał i powiedział mu o tem swoje 
zdanie. Był to ni mniej ni więcej tylko plan 
—  oswobodzenia Polski, a sposób podawał 
mały Henryczek taki:

Ponieważ przy panującym ucisku Polacy 
nic zdziałać nie mogą, niechaj opuszczę 
kraj, przeniosą się do Ameryki, tam niech 
pracują, wzrastają w silę, niech wreszcie u- 
tworzą armię i wtedy wrócą i wypędzą z 
Polski wroga. Pan Ł. me zlekceważył by­
najmniej projektu, zwrócił jednak uwagę 
autorowi, że gdyby Polacy masowo kraj V  
puścili, to za powrotem nie znaleźliby już 
miejsca dla siebie, a na zakończenie dodał: 

„Dobrze, że myślisz o tych rzeczach —  
myśl tak zawsze, a może kiedyś cos dobre­
go z tego wypadnie44.

Jesteśmy świadkami jak przez całe życie 
stosował się Henryk Sienkiewicz do tej ra­
dy i jak każdą myśl, każde tchnienie praw ie 
oddawał na us.ugi umiłowanej Ojczyzny. 

Cześć Jego pamięci!
Mary a Dąbrowska.

/epi lotto-MM.
Z ruchu religijnego we Francji. —  Katolicy a«- 

gielscy o pokoju. — Obawy o Kościół anglikiuiski 
f  kulturę świata. —  Jeszcze z powodu wydalenia 

prałata Gerlacha,

Na życzenie „National edrto.ial service“ 
wydał Baudrillart broszurę p. t. La France, 
les Catholitjiies et la, gueire. (Bloud-Gay, 
Paris 1916). Recenzenci niemieccy, którzy 
chwalą poważny i spoKojny ton dziełka, za­
maczają zarazem, że gdyby poprzedrir wy­
dawnictwa komitetu propagandy były po­
dobne, toby się było obeszło bez nieszczęsnej 
polemiki, toczonej w pierwszym roku woj­
ny ku uciesze wrogów Kościoła. W Uobzu- 
tze, przeznaczonej dla informowania - Ame­
ryki, odpowiada B. na trzy p j ranią: ozy wol­
no kapłanowi katolickiemu żądać dalszego 
prowadzenia wojny, czy może i  powinien 
słuchać prawa nakazującego mu w alczyć z 
bronią w ręku i czy zwycięstwo Francyi nie 
będzie —  jak się obawiają niektórzy —  ra­
żącym tryumfem ateizmu? Otóż zaznacza, że 
w przekonaniu o  sprawiedliwości woj­
ny wolno domagać sic je j prowadzenia; acz­
kolwiek nigdy nie jJttfuia, by kapłan rozle­
wał krew, to jedn a^ obecn ie  trzeba zważać 
na to, że duch czasu nie chce uznać żadnych 
nadnaturalnych właściwości i że we Fran 
cyi, gdzie jest dążność do zrównania wszy­
stkich, posłuszeństwo prawu jest konieczne. 
Co do 3-go pytania zaznacza w odpowiedzi, 
że aczkolwiek rząd jest bezbożny, to w lu­
dności nie jest bezbożność tak głęboko za­
korzeniona, jak się to na pozćr zdaje. Wła­
ściwie Francya —  powiada —  jest katoli­
cką, a złe w ybory w ytłom aczyc można aa* 
t.yklerykalizmem ma*, co ni© jest przecież 
jednoznaczne z bezbożnością.

13 nr. „F oi et V ie44 pomieszczono arty­
kuł prof. Doumourgea z  Mortauball p. C 
„Sermons allemands L ‘ame paugermanique“ . 
Z tytułów poszczególnych części artykułu 
np. L 4Alłemagne quasi drnne, La guerre 
ąuasi divine, La Belgique conpable L 4humi- 
lite pangermanrque etc wnioskować możną, 
jaką jest jego tendeneya. (Christl. W elt 44).

We Francyi powołano na front kapłanów 
z 11 roczników, a 15 dalszych roczników 
pełni służbę w szpitalach. Nie uwzględniono 
żadnych reklamacyj, powołano nawet bisku­
pów (we W łoszech zwolniono ich) pod brud 
i już o 2-gira dostojniku Kościoła (sufragau, 
z Tulle Msgrj Coissac, kapitan artyleryi) 
czytam y, że odznaczony został krzyżem le­
gii honorow-ej („V oss. Ztg“  37). Z  począt­
kiem wojny pocieszali się katolicy francu­
scy, że i z rego powołania wynikną korzy­
ści dla wiary i żołnierze będą mogli od ko- 
legów-księży posłyszeć o problemach religij­
nych i otrzymać od nich ostatnie pociechy. 
Prof. Michel z Lille w „R evue pratique“  
i 1 e Clurge et la guerre) przestrzega przed 
optymizmem w tym względzie. Faktj cznie 
—  powiada —  tyle jest zajęć w okopach, 
że księdzu-żołnierzowi prawie niernożliwem 
jest działać duszpastersko, zresztą wskutek 

j ciągłego ich obcowania z żołnierzami zatra­
c a ją  (?) (towarzysze broni) szacunek dla 
[ ich kapłańskiego charakteru. W  głębi kraju 
j z powodu powołania księży źle się dzieje, 
| niejeden pozostały stary kapłan musi itobz*

Partya szachów.

u  tej ^ ° - CÎ °  rePrez«nrau-
z w f i w i o m f '  znaczą
kiemi „ni P ^ ^ c y ’  godności cywilne, ja- 
W Pn ^ e n V zand» ' 1  chęjeli . ir.ijlo- 
3 i m  'POl]0bIli defikwenci. Aro per- 
flln i l  L l  Prośby  na nic się S e  p r  ^dały
w' u I  godzinie Pm-Ta-szej byliw aresztach poUcyjnych.
r . ^ iebo 5 ziemię poruszyła, tymczasem zrez- 
paczom, żona profesora, by wyśledzić, co 

z mężem. Gdy wybiła godzina dru- 
w- a mą> nie wracał, nie miała już żadnej 

wątpliwości, że stało się nieszczęście. Taka 
godzina czekania wśród ciszy nocnej, nie u_ 
sposabiii do różow ych nadziei. Najgorszymi 
przeczuciami w irdziem , zbudziła najprzód 
właściciela kcwiam i, ale się okazało, że on 
niż o  god^n ie 10 lokal opuścił i żadnych 
wiadomości o  szachistach niema. Zbudzeni 
ł przesłuchani przez gospodarza, który nie­
szczęśliwej kobiecie nie m ógł odm ówić po­
m ocy w takiem nieszczęściu, kelnerzy i

chłopcy nie mogli również żadnego dać w y­
jaśnienia prócz tego, że profesor w dobrem 
jak się przynajmniej zdawało, ziłrowiu, o- 
puścił kawiarmę. Dyrektor, przełożony pro­
fesora również zbudzony, prócz paru cierp­
kich uwag z powodu przerwania snu, u o- 
sób, jak on na bezsenność cierpiących, ta k ! 
pożądanego, nic więcej powiedzieć nie u-, 
miał. Taki sam rezultat wydało przebudze­
nie kilku kolegów  i przyjaciół profesora.. 
Zapylane redakeye nocnych "wydań miej­
scowych dzienników odpowiedziały, że od 
swoich rojrorterów dotąd żadnej o sprawie 
nie mają informacyi.

W  domu partnera, starego radcy i kawa­
lera wiadomości zasięgnąć niepodobna. Nic 
ma tam dozorcy żadnego, ani służącego, a- 
ni żadnej żywej duszy. Nie świeci się zresz-

—  najlepszy dowód, że nie ma także go ­
ści. Jedyną Iskierką słabej nadziei w zbola­
łej duszy nieszczęśliwej kobiety roznieciła 
odpowiedź Towarzystwra, ratunkowego, któ­
re najuroczyściej zapewniło, że prócz zła­
mania ' nogi przez konia fiakierskie­
go, który się potknął na w ybojach w Ryn- 
ku i prz-w rócił, do żadnego nieszczęśliwe­
go wypadku tej nocy dotąd jeszcze nio by- 
to wzywane.

Z rana po strasznej, nieprzespanej nocy, 
pierwsze kroki skierowała do znajom ego a- 
dwokatn z prośbą o radę i pomoc. Jak po

pieniądze do żyda, tak po radę we wszyst­
kich sprawąch zawsze najbezpieczniej udać 
się do adwokata.

Rozv'ażywszy wszystkie okoliczności, 
wrśród których zaginął poszukiwany klient, 
oraz dalsze możliwe ewentualności, pora­
dził adwokat, swą osobistą interwencyę o- 
liarująe, zbadać przedewszystkiem sprawę 
na Policyi. —  Gdyby mąż byl zachorowrał 
— uspokajał doradca prawmy stroskaną, na 

pól prawie przytomną kobietę —  byłby już 
niewątpliwie o tem doniósł jego towarzysz, 
nienodobna zaś przypuścić, aby obaj naraz 
pomarli. Niemożliwym jest także jakiś zbro­
dniczy napad w7 celach rabunkowych w7 cza­
sach dzisiejszych w7obec wzm ocnionego bez 
pieczeństwa publicznego. Jeżeli zaś pani 
wyklucza stanowczo, co  zresztą i ja  po­
twierdzam na podstawie znajomości męża 
jeszcze z czasów kawalerstwa, aby mąż w 
jakiemś wesołem towmrzystwie mógł się za­
bawiać, to pozostaje jedynie tylko jakiś 
przypadek, który najprawdopodobniej poii- 
eya wyjaśni.

W nioskowanie okazało się trafnem.
Po krótkiej kon ferencji z dyrektorem 

polic.yi, k tó iy  jednakże o sprawie jeszcze 
iii nie wiedział i po przeglądnięciu zapis­

ków  nocnej inspekcyi, wyszło na jaw, że 
profesor razem z radcą dla braku legityma­
c j i  i z p o to d u  podejrzanej na Rynku wśród

ciemnej i głębokiej nocy, tajemniczej roz­
m owy o atakach i katastrofach, zostali a- 
reszrowani.

Sam dyrektor policyi v.'ta z z żoną profe­
sora i adwokatem udał się do celi, by uwol­
nić aresztantów. Już z po za zamkniętych 
drzwi pośród odgłosów  z celi dochodzących, 
rozpoznało czujne ucho zapłakanej żony u- 
kcchany glos męża w słowach: —  Znowu 
się pan cofnął, królowa idzie.

W szedłszy, zastali profesora i radcę p o ­
chylonych nad małą szachownicą, jak zaw­
sze spokojnych. W  aresztach policyjnych 
rozgrywali tę sarną partyę, którą wczoraj w 
kawiarni z powodu policyjnej godziny mu­
sieli przerwać.

O tem, co się działo w domu profesora po 
szczęśliwym powrocie z aresztów policy j­
nych, żadna autentyczna wieść nie zdołała 
się przedostać na zewnątrz. T ylko radca 
straciwszy partnera, opowiadał klubowym 
kolegom w kawiarni,- że profesor po akcie 
bierzmowania złożył w ręce żony ślubowa­
nie w następującą rotę zaprzysiężone: „B o ­
gu i ludziom przysięgam, że —  prócz żony 
—  znać, ani atakować, ani bronić, ani za­
słaniać żadnej nie będę królowej. W yrze­
kam się szachów, niemniej kawiarni i klu­
bu, r.tdz spraw jego. Do ogniska dom o­
wego wraca7* będę codziennie o godzinie

9-tej stosownie do nowych przepisów poli­
cy jnych44.

O niewinnej przygodzie profesora i radcy 
krążyły po mieście najdziwaczniejsze wie­
ści. Przyczyniła się do tego w niemałej mie­
rze miejscowa prasa. Zaraz tego samego 
dnia we wszystkich porannych wydaniach 
ukazała się w kronice pod rubryką „Trage- 
dya rodzinna44 notatka następującej treści:

„Znany w szerokich kołach naszego mia­
sta i powszechnie szanowany profesor jed ­
nego z tutejszych powrażnych zakładów nar 
tikowych, został dzisiejszej nocy wiąz z 
wyższym urzędnikiem na rozkaz władz are­
sztowany pod zarzut3m zbrodni przeciw7 bez- 
pieczeihtwu i całości Państwa. Zarządze­
nie, to, jak specjalny sprawozdawca na 
kompetentnym miejscu z ust miarodajnych 
się dowiedział, wydały władze na skutek 
denuncyacyi własnej profesora żony, która 
z zemsty i z zazdrości usprawiedliwionej 
zresztą nocnemi zbyt wesołem i zabawami 
męża, o wszystkiem uwiadomiła władze. 
Dalsze sensacyjne aresztowania są w foku 
Śledztwo w tej rozgłośnej sprawie'prowradzi 
znany z energii komisarz Dr. W ., obrony zaś 
podjął się znany kryminalista Dr. Z. chluba 
naszej palestry14.

Pr. Józef Skąprid
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czyć się o 5 lub 6 partili, o uczęszczaniu 
do kościoł.** katolickiego, przyjmowanir sa­
ki amtutó w w wielu miejscowościach nie 
może być nawet mowy. Nieobecność kapła­
nów wcale nie wydała —  jak się spodzie­
wano —  tęsknoty i przywiązania do kościo­
ła —  przyzwyczajono się nawet do obecne­
go sianu itd. (por. „Kólr. Yolksztg” 55).

Ciężką stratą dla wykształconych katoli­
ków francuskich jest śmierć Józefa Lotte‘go, 
not te, prof. w Brest, potem w Coutances, po 
przez atejzm, socjalizm, bergsonizm i. t. d„ 
pod wpływem cierpień i namów przyjaciół 
(Pegny) wrócił napowrót do Katolicyzmu, 
wiary swych dziecinnych lat i już, aż do 
końca życia (padł jako porucznik pod Ar- 
rae) był wzorem praktykującego chrzęści- 
janina-katolika. W  czasie pobytu w Cou- 
tanccs udało mu się pozyskać dla idei Ko­
ścioła 433 profesorów i nauczycieli, dla któ­
rych wydawał świetnie redagowany miesię- 
e, nik: ..B.dletin des professeurs catholique 
de 1 unWersite”. Tam pomieszczano w for­
mie soliloquiów świetne rozprawy religijno- 
filozoficzne, fragmenta z dzieł Ojców Ko­
ścioła mistyków* i pisany, jak Guizaud, Bau­
mami, Jamnies, ClaudelGoyau i t. d. Słu­
sznie mógł pisać Lotte (1914), że ,^akt. iż 
423 prof. i nauczycieli przyłączyło się do 
nas -więcej da radykalnemu rządowi do my­
ślenia, niż wybór lub utrącenie katolickiego 
kandydata.” . Lotte pragnął —  jak o nim 
pisze przyjaciel Robinrru (Etudes 5 mars 
1910) —  „swym pełnym uprzedzeń kolegom 
dać poznać niedocenioną piękność katoli­
ckiej w iay , harmonię rzymskiego Credo 
z tęsknotą serca i dążeniem rozumu, głębo­
kie a dierozflmiąno bogactwo dogmatów i 
moc, jaką wierni czerpią dla serca i woli 
przez częste przyjmowanie św. Sakramen­
tów” (por. „Hochland” 1916/17. 4 Heft 
495— 99).

Jak „Augsbg. Abendztg” (1676) donosi 
za „Nay Daglit Allchanda” propagują kato­
licy angielscy bardzo gwliwie ideę pokoju. 
Biskup z Baitford określił, dlaczego i jakie­
go chcą pokoju. Pragną go „jako uczniowie 
i poddani księcia pokoju” , nie kierując się 
żadnym interesem partyjnym, ni politycz­
nym, gdyż jako katolicy stawiaj:, „nauki 
Chrystusa ponad nauki p&rtyi” . Potępiają 
przesady militaiyzmu i wojnę uważają za 
zło w rodzaju zarazy lub głodu. Nie- chcą, 
tak .jak inni, zwać wojny c-zemś dobrern. Im 
ona budzi pewne właściwości, drzemiące 
w człowieku jak „męstwo, miłość ojczyzny, 
wytrwałość i t. d.” bo toby znaczyło soli­
daryzować się ze zdaniem Machia.vellcgo, 
że cel uświęca środki. Stawają na czele ru­
chu pokojowego i wszystkich sił używają, 
hy dopomódz do zwycięstwa intemacyonal- 
nego zasadom prawnym —  gdy te zwycię­
żenia intemicyonalnych sporów trzeba bę­
dzie rozstrzygać mieczem. („Allg. Rund­

schau” 3). Tożsamo czasopismo przypomina, 
jak to w X\TIl w. nie liczono nawet w An­
glii 100.000 katolików, a już sto Lat potem 
p« wskrzeszeniu hierarchii słusznie można 
było mówić o „renesansie katolickim An­
glii” , a arcybiskup londyński mógł skontro­
lować pocieszający fakt, że rocznie do 9000 
przechodzi na łono rzymskiego Kościoła. 
Dlatego teraz niektórzy na widok postępów 
katolicyzmu w Anglii biją na trwogę. 
„Grensboten1 1916. nr. m  i „Konserwa liws 
Sfonatsiiefte” 1916, nr. 4/5 piszą o dążno­
ściach katolickich nawer w anglikańskim ko­
ściele, który ma protestanckie ciało, ale ..czę­
sto nymsko-kat. duszę” ; przez kościół angli­
kański grozi światu „skatolicyzowanie” CKu- 
tholisierung*1). niebezpieczeństwo kuli nr/e 
(?), protestantyzmowi; dużo w tern przesa­
d y  bo sami konwertyci stwierdzają, że woj­
na obecna nie umocniła wprawdzie anglika- 
nizmu i niema żadnych danych, by proto­
nami angielscy (chetnie zwą się katolika­
mi! chcieli wstrząsać dziełem reformacji; 
obawy o kościół anglikański otyłe niezro­
zumiałe, żti przecież jeszcze niedawno gło­
szono (por. „Kóln. Volksztg” ), że „najbliż­
sza przyszłość Europy należy do gennań- 
sko-proiestanckiej rasy*” , że szabla pruska 
potrafi rozerwać ciemności i mgły rzymski"- 
ko Kościoła i t. d.

Do wydalenia prałata Gerlacha miało się 
przyczynić kilku kardynałów, a zwłaszcza 
'według „Kblm Yolksztg*” '14) rząd irelgij- 
ski. Wymuszenie usunięcia niemieckiego du- 

' chownego jest przeciwne „intemacy*onalno- 
ści” K-ościoła, zwierzchnictwu Papieża i 
.,eksterjTtoryainoćci‘ ‘ Watykanu (..Allg’. 
Rundschau” !. Wspomniana gazeta domaga 
się, by rządy państw centralnych dały w 
Watykanie wyraz swemu zdziwieniu z po­
wodu ostatnich wypadków, Peem.

nimi władzę zły duch Nierobek, a odzyska 
bogini Laborosa. —  Widowisko urozmaico­
ne tańcami i śpiewami ma żywy przebieg, 
muzyka Lehara wplata się mile do scen, a 
wystawa bardzo staranna i pomysłowa za­
sługuje na pełno uznanie, autorem dowci­
pnych wierszy polskiego przekładu jest 
znany poeta satyryczno-dramatyczny, Kon­
stanty KruirjPowski. Wszyscy wykonawcy 

zdobyli na premierze zasłużone oklaski, 
przedewszystkiem zaś panny: Harasimowi- 
czowna i Walewska w rolach tytułowych. 
Berski jako król, Minowioz i Bjosiadecki. 
Peżyserya p. Pilarskiego oddała sztuczce 
wielkie usługi. Z. J.

Zamieć.
Śwtai cały śniegów kurzawą plonie, — 
wiatr dymu niesie słupy olbrzymie, 
iumany śnieżnej mgły —  
i pożar leci przez białe błonie 
:v chłonącej wszystko mgławicy dymie, 
srebrzyste sypiąc skry.

Czart wichrem z  kuźnic piekielnych dmucha; 
gardziele miechów zwrócił ka ziemi, 
by zmieść kurzawą świat:
W chichocie wichrów grzmi zawierucha, 
sypiąc pożaru skrami srehmemi 
W słomiane dachy chat.

\ z  chat się dymów podnoszą grzywy. —  
zawieja szarpie niebios podwoje 
i wszędy tylko śnieg . . ,
Przy czarcich miechach Mróz-płatnerz siwy 
wykuwa lśniącą, lodową zbroją 
na piersi martwych rzek-

Świat tonie w szale wściekłej zamieci, 
mrok swą żałobną, czarną oponą 
do szczętu ziemię sk ry ł . . ■

W  noc na gromadki skostniałych dzieci 
i betlejemską gwiazdę zgaszoną 
srebrzysty leci p y ł . . .

20. f. 1917. Józef Cjałuszka.

KRONIKA.
łlALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w niedzie­

lę. śś. Walerego i Jutlum. — Jutro w poniedzia­
łek śś. Franciszka i Konstantego.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wschód 
Jońca rozpocznie się jutro o godz, 7 uun. 20; za­
chód przypada o godz. 4 min. 25. Długość dnia 
•godzin 9 uiin. 07.

Z miasta.
ORGANIZACYA AKCY1 KRAJOZNAWCZEJ.

W sali magistratu odbyło się w piątek zeffimie 
członków Związku turystycznego i zaproszo­
nych gości w sprawie organizacji akcji krajo­
znawczej. Przewodniczył wicepr. Fedorowicz, 
którj w zagajeniu podniósł potrzebę szerzenia 
znajomości rodzinnego kraju, umiłowania pię­
kności jego zabytków i przyrody i zapropono­
wał by w ty m kierunku rozszerzyć działalność 
Związku turystycznego. —  Star. rad. Lepszy 
postawił wniosek w łonie Związku turystyczne­
go zorganizować Sekcyę krajoznawczą, która- 
by poeiadau swe filie w różnych miejscowo­
ściach kraju, wydawała czasopismo krajoznaw­
stwu poświęcone, urządzała stosowne wykłady i 
t. d.. —  Dr Bereś przedstawił projekt organiza­
c j i  takiej Sekcji w ramach statutu Związku. 
Po przeprowadzonej dyskusji, zebrani polecili 
y.rezydyum zwołanie ze orani a konstytuującego 
Sekcji krajoznawczej, które się odbędzie we 
środę 31 b. ni. o godzinie fi.30 wieczorom, 
u lokalu Związku turystycznego przy ul. Szpi­
talnej.

ODCZYT X. PROF. SZCZEPAŃSKIEGO w\

mum miasta (muru „zewnętrznego, któiy jest 
dziełem pod każdym względem wspaniałym. W 
tym okresie handel Jerycha % Egiptom się 
wzmaga, a dobrobyt miasta wzrasta. Ale około 
1400 przed Chr. zjawiają się pod tym mureni. 
Hebrajczycy pod wodzą Jozucgo w dziwnym 
szturmie pada wschodnia część muru miasta, 
Jerycho dostaje się w ręce- zdobywców, którzy 
tępią jego mieszkańców, miasto niszczą, ale 
niebawem w minach jego się osiedlają razom 
z odanem sobie plemieniem łłahaby. Mimo to 
świetność starego Jerycha na długie wieki stra­
cona.

Beszta (5 okresów*) dziejów i kultury* Jery­
cha będzie przedmiotem drugiego odczytu w* 
następny czwartek.

ODCZYT PROF. SINK1. Na rzecz sehrojiiska 
dla Legionistów' (Samarytanin Polski) wyglo- 
(ił we czwartek prof. Uniwersytetu Dr Tade­
usz Minko odczyt niezwykło interesujący. Za 
przedmiot posłużyła „artyderya grecka” , którą 
proi. Minko przedstawił w żywym opisie, a ta­
kże na dwóch modelach: „katapulty”  i „sloor- 

j piona", Głęboka erudycj a, podana w lekkiej, 
przystępnej formie, cechowała odczyt, wypo­
wiedziany z właściwą prof. Since swadą i ży­
wością słowa. Żywymi oklaskami dziękowano 
prelegentowi, który umiał przykuć uwagę słu­
chaczy niezwykle intrrn.sująeem przedstawie­
niem rzeczy.

PRZEDSTAWIENIE NA RZECZ MACIERZY 
ŚLISKIEJ. .Jutrzejsze powtórzenie wznowio­
nych wczoraj z talom sukcesem sztuk naszego 
klasycznego repei tua-ru —  „Warszawianki" St. 
Wyspiańskiego i Fredrowskiej komedyi „Dwie 
blizny11 —  przemoczyła dyrekeya na dochód 
zasłużonej tak wielce śląskiej Maciom* szkolnej. 
Rzadko apeluje do naszej ofiarności tu tak do­
niosła dla polskości placówka na kresach, we­
zwanie jej jednak nigdy bez oddźwięku w spo­
łeczeństwie nic zostaje —  to też sądzieć należy, 
że i obecnie spotka się z godnem przyjęciem, 
tom więcej wskazanym, że wypaki w*ojennc po­
stawiły Macierz w trudnej sytuacji.

PISMA W NASZYCH KAWIARNIaCH, i i  
szą nam z miasta: Już przed wojną słyszeć mo­
żna było częstokroć użalenia wśród polskiej 
publiczności na lekceważenie prasy polskiej */.e 
,trony właścicieli kawiarń krakowskich, z 
dziwnym uporem wzdrygających się przed za- 
pi Oj lUmero iiankrn dla swych polskich gości od­
powiedniej ilości polskich pism. Podczas wojny 
stan ten zmienił się jeszcze na gorsze. W  każ­
dej nieomal kawiarni przewalają się po krzesłach 
i stolach nietylko już w* olbrzymich ilościach pi­
sma berlińskie i wiedeńskie, ale także rozmaili' 
„Hirlapy", „Az Esty" Pragor i G-razer jjTage- 
blaty” , podczas gdy na otrzymanie pism pol­
skich trzeba godzinami wyczekiwać. Panów ie 
hawiarze nie chcą nic słyszeć o zniknięciu kor­
donów* i zapamiętale bojkotują pbm.a, warszaw­
skie, w znacznej mierze, również poznańskie, 
nie mówiąc już o gruntownom oczyszczeniu 
swych lokali z „Dziennika cieszyńskiego", 
„Gwiazdki Cieszyńskiej" i galicyjskich pism 
prowincyonalnych. A przecież n. p. w każdej 
kawiarni więcej bywa Królewiaków i Ślązaków 
na dzień, niż. W ą jS w  na si ulecij. Tak ma sit; 
rzecz z prasą, polityczną. A pisma artystyczno? 
Na „Tygodnik ilu-trowany" trzeba chyba siać 
w ogonku, a „ŚWhu-- stale fignrnje z pierwsze­
go półrocza ubiegłego roku pańskiego. Nato­
miast pchają ci miły czytelniku poił nos przy 
każdym nieomal stoliku „PschUtt", „Bombo1 i 
rozmaito tym podobne pornograficzne pfemidta. 
Oto obraz, każdej prawie kawiarni i cukierni. 
A przecież panowie właściciele tych przedsię 
biorstw pamiętać powinni, że obecnych swych 
fortun dorobili się na, polskiej publiczności, i że 
po wojnie opinia publiczna z pewnością o swe 
[trawa z nawiązką potrafi się upomnieć. Może, 
i a krótka notatka narazić wystarzy. zanim* 
trzeba się będzie chwycić takiego środka, jak 
ogłaszanie „czarnych list", jakie w d an e j  ka­
wiarni pisma znachodzą się.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po południu o godzinie 3 „Betlee.m pol­
skie". Patiyotyigne jasełka Lueyana Rydla o- 
dęgły w tym sezonie, jubileuszowym dla. nich.

głoszone w ubiegły czwartek, miał za temat: olbrzymie pow od.zanie, każde  ̂ powtórzenie ich

Miejski teatr Ludowy.
„Janek i Franek w krainie cudów” .

Ubogi w Ki*akowie repertuar teatralny 
dla dzieci wzbogacił się o sympatyczną o- 
peretkę fantastyczną Budanzkyego i Griin- 
baunra, która ma w*szelkie wanmki żywego 
zajęcia małych widzów* w* niedzielne popo 
łutlnla zarówno 7,e względu na treść jak 
wystawę. Franek i Janek są przyrodnimi 
braćmi Malesa i Moryca, a chęinie chcieliby 
się także przyznać, do pokrewieństwa z Til- 
tili i Miltili z „Niebieskiego pKalca1, Mae-ter- 
iincka, skąd to i owo zarekwirowali na swój 
użytek. Łobuzy z szerokiego warsztatu w e ­
soło idą w kraj lenistwo,, gilzie napełniają 
aobie gruntownie pusto żołądki wojenne, ąlc 
królowi Leniuchowi Wielkiemu, który dla 
ich bezczelności przyjął uh na swój dwór, 
mówią —  drwiąc z etykiety —  że jest mnł-‘ 
pim królem. Od tej chwili wiemy już, że wy- f 
rosną z nich porządni ludzie, że siraei nad!

Jerycho w świetle dziejów i wykopalisk. Jery­
cho leży w najbardziej charakiery,etycznym za­
kątku ziemi, bo w głęłiokini jarze jordańskim, 
niedaleko od wybrzeży morza Martwego. Jego 
długie fbo 55-wiekowe) dzieje, znano dotych­
czas fragmentarycznie ze żródfl históry eznyeh, 
zajaśniały nowem światłem dzięki wykopali­
skom lat ostatnich, wj których prelegent brał 
udzhd. —  Fo zajmującym opisie drugi z. .I^ipzo- 
limy do Jerycha, preleg-ctit ujął we w stępię d/.le­
jc g>'ologkjm; i tt>pografię równiny jerychou- 
ąkiej, zebrał źródła naukowe całej rozprawy i 
odtworzył położenie miasta jego ruiny i cywili- 
zaeyęj w różnych epokach jego historyi. Biorąc 
lowiem  na uv, agę przedewszystkiem wpływy i 
objawy cywilizacyjno, można w ruinach (i dzie­
jach; Jerycha rozróżnić 8 wielkich okresów: 
neolityczny (3Ó00—2500 przed C’hr.), prot-oka- 
uauejsid (2500— 1600), późnokananejski cJwó- 
1200), Lzraelicki (1200--722), żydowski (722— 
■?50\ hellenisty Lzno-rzymski (350 przed Chr. 
do 325 po Chr.), bizantyjski ,'325-4>14) i mu­
zułmański (po r. 614 po Chr.). W czwartkowym 
odczycie omówił prelegent jiójTun pieiwsze 
trzy okresy kultury jeroehońskiej. Semici zja- 
wiaja się w Jerychu w* XXV w. przed Chr. wno­
sząc do opoki neolitycznej nowe pierwiastki 
cywilizacyjne. Narzędzia kamienne wychodzą 
powoli ?, użycia, eoromika szybko się podnosi, 
życie rolnicze w pełnym rozwoju. Przedewszyst- 
kiem jednak przybysze semiccy górują w sztu­
ce obwarowania miast Ich pierwszy mur obron­
ny (wewnętrzny ) nosi na sobie cechy* siły* i woli 
świadomej swyen celów i ŚTodków; opasuje sze­
rokim wałem całą osadę i jedyne źródło, kry­
jąc w sobie wązkie i kręte uliczld. tY n. XXI. 
miasto i mur ulegają zbimeniu; dopiero w dwa 
wieki później ,'w w. XIX przed Chr.) mieszkań­
cy Jerycha zabierają się do budowy nowego

legii ymaeyę pospolitego luszenja. Każdy po- 
spolitak wymiuiidnego rocznika rna się zgłosić 
po legitymncye do dnia 31 b. m. Przagląd od­
będzie się w cKasio od 6 do 22 lutego. P.łiższy 
ierrnin oraz lokal, w którym komisy;/ poboro­
wa będzie urzędować magistrat, w najbliższych 
dniach Ogłosi.

ŚW iADECIW A DLA ROBOTNIKÓW BU­
DOWLANYCH. Wydział Stowarzyszenia maj 
strów murarskich, ciesielskich r t. d. w Krako­
wie ogłasza:

W  ostatnim czasie zawodowi robot niej* budo­
wlani zgłaszają się do swych pracodawców i 
do Zarządu Stowarzyszenia przemysłowego 
prośbą o wydanie poświadczenia co do ich za­
wodowego zatrudnienia i uzdolnienia. Czy nią 
to przedewszystkiem! ci, którzy pełnią czynną 
służbę wojskową, i ci. którzy* pełnią czynną 
poza Krakowem. Widocznie na podstawie ta­
kiego pośw iadczenia pierwsi bywają używani 
podczas służby wojskowej do czynności zawo­
dowych, drudzy zaś znajdują łaiwiej zarobek 
na prowincji i otrzymują, lepsze wynagrodzenie. 
Celem uregulowania sprawy wydawania podo­
bnych poświadczeń i ułatwienie joduj m ich 
służbowego stanowiska w wojsku a drugim po­
szukiwania pracy uchwalił Wyd/.i.il Stowarzy­
szenia przemysłowego na posiedzeniu swem w 
dniu 17 h. rn. wydawać ..świadectwa wyzwo- 
Iin“ tym zawodowym roi lotnikom budowlanymi, 
którzy* się o to zgłoszą i wykażą, że w* zawo­
dzie przynajmniej przez sześć lat pracowali. — 
Zgłoszenia do ..wyzwolin" przyjmuje kancela- 
rya cechow*a codziennie od 8 —12 przed połu­
dniom przy ul. Adama Asnyka, 1. 3, parter.

SPEKULACYE TWONIOWE. lokalny han­
del tytoniem i wywóz tego artykułu do Króle­
stwa Polskiego w celach spekul.u-yjnyol, rozwi­
nął się w Krakowie na wielką, skałę. Przed kil­
ku dniami donosiliśmy o aresztowaniach całej 
szajki żydowskich pokątnych handlarzy i spe­
kulantów* tytoniowych. \Y miniony piątek na 
Krwodrzy plutonowy policji Stasiowski are­
sztował nową żydowską „spółkę", która wła­
śnie usiłowała wywieść znaczne zapasy*tytoniu 
wartości około tysiąca koron. Tytoń oczywiście 
skonfiskowano. Władze skarbowe, w porozumie­
niu z dyrekcyą policji powinny ścisłą wykony­
wać kontrolo nad sprzedażą tytoniu przez ży­
dowskich trafikautów, aby hu uniemożliwić ro­
bienie interesów spekulacyjnych i lichwiarski 
wyzysk palaczy*. Trnfikai.t, który* dopuszcza się 
nadużyć! powinien l>ye nietylko przykładnic u- 
karany alo również pozbawiony prawa sprze­
daży tytoniu.

OSOBLIWA ZGUBA. Wachmistrz policyi l'lc- 
ciński znalazł onegdttj rano koło III mo-tu. u 
wylotu ul. Starowiślnej, jiołowę wieprza, zgu­
bionego przez woźnicę któregoś z r/eźników. 
Znalezioną poleć wieprza zdeponował wach- j 
mistrz Flec-ióski w magistracie, gdzie właściciel j 
może się zgłosić.

Zakopanem Dr Dłuski i Dr Kuczewst 1 a w No­
wym Targu Dr Piątaowski i Adam Nowako 
wski. Akeya Towarzystwa rozwija sę pomyślnie 
i coraz więcej eliorych z.głaszaWiię do ambula- 
toryum. Prezydyuiu Stów*. Czerw. Krzyża oto­
czyło trosldiw*ą opieką Towarzy*stwo walki z 
gruźlicą i dzięki jego poparciu będzie ono mo­
gło rozszerzyć zakres swojej działalności.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
MĄKA ZITŻLOW \ DL A GALICYI. Syndykat 

rolniczy donoti: Według oficyalnego zawiado­
mienia Powszechnego Związku stowarzyszeń 
rolniczych w* Wiedniu, który z ramienia e. k. 
Ministerstwa rolnictwa przeprowadza rozdział 
nawozów sztucznych na poszczególne kraje ko­
ronne, winna większa własność rolna zamawiać 
w* bieżącym roku mąkę żużlową Thomasa wprost 
u zastępcy berlińskich fabryk toru asy ny nn C(„- 
licyę Józefa Karracha.

Natomiast konty*ngent mączki żużlowej, przy­
dzielony* c. k. Centrali dla odbudowy kraju i 
rozdany przez nią między organizaeye handlo- 
wo-rolnieze jest- przedewszystkiem przeznaczo­
ny dla rolników mniejszych, zorganizowanych 
w krajowych stowarzyszeniach rolniczych. 

Jakkolwiek niewątpliwie organizaeye han- 
dlowo-rolnicze ze swej strony będą się starały 
w miarę możności pokiyć zgłoszone u nich za­
potrzebowanie także większej własności ziem­
skiej, to jednak jest pożądane, aby większa wła- 
sność swoje zamówienia ńa mąkę żużlową skie­
rowała do firmy Karracha. a w razie przyjęcia 
zamówienia przez łćarraoha odwołała zamówie­
nie zgłoszone gdzieindziej. IV ten sposób raka 
możliwa do wydobycia ilość tomasyny* dostanie 
sic do kiajn.

Adres firmy Kairach brzmi: Józef Karraeh 
M iodeń J i. Mariahilferstrasse 2T

zaprlua salę do ostatniego miejscu. Wieczorem 
po ra.z siódmy pogodna konmdya Józefa Wi- 
rniowskłogo - -  „rod  blask słoneczny" ciesząca 
. h; nic: łabnącemi powodzeniem.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi­
siaj popołudniu o godz. wpół do 4*4ej arey w e­
soła komodya Sc-lioeuthauii. i K'idenburg';i - 
„Porwanie yabiuek"; wi>-czorem lwcerska ko- 
medya M. Wołowskiego — „Towarzysz pancer­
n y  z p. Fianc. Fiączl.owskim w świetnej jeg‘o 
kreacji .lana. Chryzostoma rasyE. Czwartkowa 
premir-ra tej pełnej onimuszu sztuki spotkała 
się z gorącem przyjęciem krytyki i publiczności 
a staranna wystawa i dobni obsada jaką two­
rzą pp. Turowicz, Czechowska. Urbanów idź, 
KolmaD, Horowiczowa, Nowakowski, Korecki
i. in. —  zapewniają jej pow*odzenie. Jutro da- 
wmo..mogra.na węgierska operetka Em. Kaima- 1 
na — „Księżniczka czardasza" z pp. Bron. Kra- : 
jewską i Millerem w parł wach głównycli.

ZGŁOSZENIA POSPOLITAKOW LR. W IŁ 
1899. Magistrat ogłosił na uuiracli dwa. obwic- 
szczimia dotyczące najm łodszej pospolitaltów 
urodzonych w r. 1899. Pioncsze ogłoszenie wzy­
wa pospolitaków wymituiionego .rocznika, aby 
do dnia 31 hm. postarali się o: „Potwierdzenie 
osoby* i zgłoszenia się" fPerson-und Meldo- 
Nachw*eis).

Zgłoszenia pospoliiaków przyjmują i. doku­
ment: „Pot.wierdzenie osoby i zgło zonia," wy­
dają osolrne komisj*e w lokalu przy pl. ś „ . Du­
cha Nr. 3 i 4, szkoła miejska", od godziny 8 
do 2 po południu, aż dnia 31 hm.

Równocześnie pojawiło się drugie ogłoszenie, 
wzywające poapolitaków ur. w r. 1899, aby* po 
uzyskaniu wymienionego wyżej-;,Potwierdzenia 
osoby i zgłoszenia, się" jawili się w* biurze m agi-: 
stratu przy placu WM Świętych 1. 6, w ofiey- j 
naoh i przy ul, Zwienzynieckiej 1. 25, I. p. po 1

2 Polski i ze świata.
POWRÓT DELEOACYI WARSZAWSKIEJ.

\Yo ezwaricn wróciła do Warszawy dclegacya 
miejska,, która, bawiła, w Niumc/ęcli. Zwiedziła 
’ona Poznań, Berlin. C harlotenburg. Kolonię i 
Drezno i przywiozła picncszorzędne maioryały*. 
Dełegacya najogólnicj-zc działy inunicypalno- 
•Ici zwiedziła wspólnie, niektórymi jednak kwo- 
styftmi speey*alnLe interesowali sio ^fcuszczególni 
członkowie. Burmistrz ( 'lunieh w,id badał głó­
wnie Oi-ganizacy*ę biurowości, instytucyj poży­
czkowych miejskich i asekuracyjnych, ławnik 
Lilpop intcrc- ow*ał sć; sprawami budowlanemi 
i instalacyami leelmioznemi ławnik Toeplitz 
administracją majątków miejskich, p. Życki 
sprawami szkolnemi i żywnościowenii, p. Ki rn- 
baum finansami miejskimi i t. d.Wszędzie dele- 
gacyt robione wsz,elkie ułatwienia.

WYBORY W r,0D2I. Wybory do fi kuryi, za­
kończenie onegdaj, daty wynik nasu-pujący : Za­
pisanych było 17.6*24. głosowało lt .437, uniewa 
żniono 176 głosów*. Najwięcej głosów uzyskali 
robotnicy chrześcijańscy 2.967, dalej socjali­
ści żydowscy „Poalc Sion”  2.545, naczelny 
Związek rolrotniczj* 2.345, lewica soej-alisij-cz- 
na 1.838, zjednoczą ni Niemcy 1.133, w*reszcie 
ocj al-demokracąi 5*25. Wobec tego do Rady 

miejskiej wejdą: p. Ignacy Gralak (lewic.u- so- 
eyal.), Aleksw Rżewski ęP. P. S. frake-yał, Izrael 
Lichtetifitein (Bund), I.cwel Holenderski Dr Da- 
w id Rosenzweig’ (Poałe Sion), Andizej Kaczma­
rek i Błażej Pokorski (N. Z. IŁ), Antoni Haracz 
i Józef Wolezyński (ehr7.ośo,-dom.), wreszcie 
Ttenuan Fiedler (Niemiec).

Fo uzyskaniu rezultatu w kuni fi-toj, fizyo- 
guomia Bady miejskii.j przedsUiw ia się następu­
jąco: 7 niepodległościowców, 3 socyalistów ży­
dowskich, 13 naród, dem., 21 /.jdowskieh na­
cjonalistów, i  Niemców, 2 przemysłowców iiSz- 
pai* 1 lewicowioc soeyaln., 5 żydów radyka­
łów. Ogółem 00 radnych,

ZNISZCZONE GORLICE W „Km. U .  czj 
tamy: W Wiedniu pojawiła się niedawno depu- 
taeya ni. Gorlic, z następującą, sprawą.; Na m«cy 
układu z lządenn miały Gorlice wybudować 
gmach gimnazjalny, rząd zaś w j*plaeić miał 
miastu na. ten cel w dwóch rakach 300.000 kom. 
W roku 1913 rząd w-jądacił ]>icrwsz,a ratę. Mi­
mo, żc gmach zupełnie gotowy i w użyiku, rząd 
drugiej pmTzeczonoj raty dotąd nic wypłacił. 
Gmina, aby gmach na czas wystawić, zaciągnę­
ła pożyczkę w banku, płaci od niej 8 proc., a 
rząd —  czeka. iTezos Kota polskiego Dr Bi­
liński przyrzekł zająć sn- tą spra,w*ą z największą 
energią.

Z NOWEGO TARGU pjs/.ą nam; Dnia. 14 
grudnia z. r. otwarło Towarzystwo walki z gru­
źlicą dyspenzoiyum w domu przy ul. Szaftar- 
skiej w Nowym Targu gdzie piersiowo chor/y 
otrzymują bezpłatną porarłę lekarską a biedni 
leki bezpłatnie. Towarzystwo organizuje odc.*j - 
ty z zakresu zwalczania gruźlicy i popularnej 
hygieny — a dzięki poparciu profesora T'n.i- 
wersyietu Dr Oicchanowskiego otrzy*ma w naj­
bliższym cza.-ie pn-panit\ anatomie.zne do de­
monstracji. Dotychczas wygłosili odczyty w

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
SPOWIEDŹ ŻOŁNIERZY odbędzie się w e w te

rek i we środę w dniach 30  i 31 stycznia hr. o 
godzinie 7-m,ej rano w* kościele sjJ Piotra. 
Książęco Biskupi Konsystorz zwraca, sio z u- 
przf jmem wezwaniom do Duchowieństwa, świe­
ckiego i zakonnego, a In pospieszyło z pomocą 
zwłaszcza, że kilkuset żołnierzy udających sir 
na polo wall i ma. przystąpił1 do s<.viofyvh Sa- 
!vramontów.

_ SPROSTOWANIE. AY numgrze 14 z 17 stycz­
nia hj r. podano \vc wykazie subbkiybeutów, 
którzy suliskry*bow ali na V. poż. w ojen , w Ban­
ku przemysłowym dla Królestwa Gałicyi i Lo­
dom ery i 7. Wielkiem K-iięstwem Krakowskiem, 
mclnio w* pierwszej pozycyi Gminę Boiysław 
jako subskrybentkę K 2 ,o00 .000 , podczas gdy 
kw*otę tą subskrybowała Gmina Tustanowiee 
(ogółem K 5 .400 .000).

SKŁaDKI zło żo n e  W ADMIMSTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

n  «*W K I IM. F , SIENKIEWICZA:
Dochód z odczytu X . H. W ervńskieg 48 K ; X  J*ń 
saw insk’ fi K , K onstanty Dziewulski £ K ; X, H

v teŁ 5 CKX M c w o la c y  (dwór dalsza 
rata) 20 K , X . Józef Gabryś 6 K ; Biel z Łąkcicc 
-  K . Anna ródamoH 4 K ; W incenty Guszkiewicz 2 
K ; Regina Gabryś 2 K : Koło Ligi Kobiet w Scho 
unicy z dochodu z urządzonego drzewka z iote- 
svą 100 K ; Uczniowie VII hl. VI. gimn. w K rak o­
wie (na Podgórzu) jako połowę czystego zysku z 
uroczystego wieczorku, urządzonego ku czci A . 
Mickiewicza, 130 K 30 h; Dr W ładysław  Nieć 100 
k ;  X . J. Olezik. w Podgórzu od szkoły w Jiodrej 
W si 12 K . * J

N A  K . B. K .: Bobakow jLi w Jasienicy 10 K 
Antoni Slupnicki w  Jaśto 10 K , Bohdan Łusz- 
uzyński w Kętach 5 K : Karol Radwański 2 K ;

i<ułysIaA\ Ivapala 100 K ; Dr Zypm not W ąsow icz  
20 K ; Łucya Świątek 10 K ;  X . 8tau. B.atuk w Bor 
ku 20 K ; .Spotka mUtćząrfika w  Krzywuezce 100 K : 
Kotko rolnicze w Krzywoczce 10o T v ; Złożone na 
ręce W i. Zielińskiego w  Samborze 22 K ; Juliano- 
wie fcgą cz#w scj- zamiast kwiatów na tnimnp L  
p prof. Stanisława. Krzyżanów sluego 20 K ; A . 
Teodęrowi,'?. 2 Iv; Kazinuei'/, Jarema w Jaśle 30 
K; Em ilia Kochanowska, zebrano za wstęp na 
przedstawieni:' „Jasełek " odegranych przez dzia­
twę szkolną w Ochójnic koło Świątnik 200 K .

N A  M ACIERZ S ZK O L N Ą  C IEŚZYIŚSK Ą: Kn. 
zimitrz Prijc.z R s 3; Am.01.1 SłupnTek i w Jaśłe 10 
K : Bohdan Ł uszczjń ski 5 K ; Tadzio 7,o Średniej 
W si ł K : Kazimierz Jarema w Jaśle 30 K ; Dzieci 
-zkolne ze. Śrniogawy z okazyi imienin X . kate­
chety 10 K ; Zebrane na wieczorku przyjacielskim  
u pp. Wałentóy, 25 K ; Bar. Lipowska 'zamiast po • 
lziękowań kondolencyjnych 10 K ; Uezenice prj*w, 
.-emin. liducz. żeńsk. w Rzeszowie z okazyi imii 
nin dyrektora zakładu p. Jana Lebiod zkiego CO K 
20 h; Ctrono powstańców z 1863/4 zamiast skład - 
ki na ucztę 71 K ; X . Józef Gacek jako dochód z 
„Jasełek-  od egra ,., cli przez dzieci szkolne parani 
Witanowice 2o K .

N A  DZIEGI E W A K U O W A N E  W  G A L IC Y I: 
Urząd parafialny w  LoBzezawii D vlnoj 55 K ; Je 
rzyk Maryański w Stryiu 10 K ; X . Józef Gacek  
jako dochód z „JasefełC' odegranych przez dzieci 
7kolnę parafii Yv itaiJbwico 26 K .

N A  S IE R O T Y  PO ŻO ŁN IERZACH  PO LSKICH ; 
Bohdan Luszczyński w  Kętach 5 K .

N A  N O W Y  KOŚCIÓŁ W D Ę B N IK A C H ; N N. 
•0 K,

N A  S A M A R Y T A N IN A  P O L SK IT G O : Adwokat 
Dr Spiegel w  Sanoku zebrano przy pogawędce w 
restauracji Herziga 210 K . '

POWSZECHNE W YKŁADY  
UNIWERSYTECICIF W  KRAKOWIE

Niedziela. 28 stycznia: Frof. Uniw. Jagi cli. D. 
A. Krzyżanow ski; Rolnictwo i jego znaczenie dla 
iudzkośei. Część II.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
N i e d z i e l a  popołudniu; „Betloeni polskie" 

liucyarid Rydla — wieczorem „Pod blask słone 
m iv# ‘ pastel sceniczny Józefa Wiśniowskiego.

P o n i e d z i a ł e k :  Przedstawienie na rzee.z
Uąskiej Macierzy szkolnej: „W arszaw ianka" Sky  
W yspiańskiego i „Dw ie blizny" kom edra Aleks.

: hr.* J 'rodry.
i Wt ó r e  k: ,,Nasi najserdeczniejsi".
I Ś r o d a '  „ W  m ałym  dom ku".

C z w a r t e k :  „Urzędniczka pocztowa".

Repertuar teatru ludowego.
\ i o d z i c l  a, popoł.: „Porwairio Sabłnel -1 

rj.Towarzy37, pancerny” .
I P o n i e d 7. i a. ł e k : „Księżniczka ezarducza".
I W t o r e k  , Janek i Franek w krainie cudów ".
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- s k i e j. Ostatni Nr czesk. „.Źonskeho Svot:T’ do­
nosi, żc* w najbliż.-zyio ozat-io pojawi się książka 
Ludmiły Pnuzorowej o 1 Monie Modrzejewskiej. 
Książka ta wyjdzi* jako tomik wydawnictwa 
„Czeski c-y.yteiTiik". „Zensky Svot“  reprodukuje 
jeden ustęp z mającej się pojawić książki: ustęp 
ten, dotyczący pobytu Modrzejewskiej w Pradze 
i jej występów gościnnych w czeskim teatrze, 
podają również ..Narodni Listy".

„ R o l n i k " .  Ik.isiaj ot-izymaiiśmy Nr. 4. 41) 
lat wychodzącego „Rolnika" organu Cal. Tow. 
Gospodarczego we Lwowie. Treść składa się z 
następujących artykułów:

i . „F i n a u s o w a o r g a n i z. ą e y a c fi­
lom- o e h r o  Jt y z i e m i p o 1 s k i e j." Ale­
ksander Dąbski
2. „O w a r t oś e i i r a c y o n a l n S  m o b c h o- 
d /. o n i u s i ę  z o hi o r n i k i e rn i g u b  j ó w - 
k ą" .Tózef Paygort.

ri. ,.P o z y s k i w a u i e ż y w i c y" C. Ko­
chanowski.

1. . . P o k r z y w a "  Wojciech Chiopiń-kj.
5, ,.K:t u i h a ! i z tu" s z. e z u p a k ó w  Pr 

Ferdynand Wilkosz.
Dalszy hogaiy informacyjny relniczy dział 

tworzą: Drolipp porady. —- Z postępu rolnicze­
go. — Przegląd krytyczny wydawnictw. — 
Wiadomości bieżące. — Poradnik gospodarczy. 
— Rozmaitości. — Rildiografia. -  Wiadomości 
handlowe. — Feljcton: M l o k o  w r o z w o j u 
k u 1 f. u r a 1 n o-h i s t o r y o z n o m  (ciąg dal­
szy).

Wybornie redagowane to pi.-ino tygodniowo 
rolnicze zasługuje na ya,k największą poczy- 
tność tak we ród sfor tvhticzvch jak niemniej 
wiejskiego duchowieństwa. Prenumerata wraz 
z przesyłką pocztową wynosi w Austryi: rocz­
nie 16 koron, półrocznie 8 koron. W innych 
państwach rocznie 10 rubli względnie 20 marek. 
Adres R c d a k o y  i i A d m i n  i * t r a c y  i, 
Lwów. ni. Mickiewicza 26.

Biuletyn niemiecki.

Wiadomości gospodarcze.
PRODUKCYA NAFTY W R. 191.3. Zakład 

geologiczny Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej ogłosił wykaz światowej produkcji 
nafty w roku 1015. I tak, ogólna ilość surowej 
nafty, którą w owym roku rzucono na rynek 
światowy, wynosiła 426.811 mil. beczek po 42 
amerykańskich galonów, czyli o 28.19 mil. be­
czek więcej niż w rokit 1014, który dotychczas 
uchodził za rekordowy. Największa część nad­
wyżki przypada na Stany Zjednoczone i Mek- 
svk. ale także w Rosy i, Japonii i Aigent.ynie 
produkeya znacznie wzrosła. Wynik produkcji 
nafty w roku 1015 przedstawiają się wedle kra­
jów następująco: Stanv Zjednoczone 65.85 pu., 
Rosy* 16.06 prc., Meksyk 7.71 prc.. łTolandya 
lu.lye w.-ri; idiiTc i angielskie Rerno 2.00 prc., 
Rumunia 2.82 prc.. Indye angielskie 1.<-> l ,u'-> 
Galicja 0.08 prc.. Japonia i Komesa 0.i3 l r(‘-  
Peru 0.58 pre.. Niemcy 0.23 pre., Trynidad 0.18 
prc.. Egipt 6.05 prc,, Kanada 0. 05 prc.. \Ałochv 
0.01 prc.

Z TOW. ROLN. WARSZAWSKIEGO. Na 0-
gólurnn zebraniu warsz. Tow. rolniczego, uchwa­
lono akeyę zbierania składek po 25 kop. z mor­
ga na rzecz ubogiej ludności miast. Następnie 
omawiano statut kasy centralnej stowarzyszeń 
rolniczych i statut zw.izku rewizyjnego pol­
skich stowrzyszeń rolniczych. W dyskusji wy­
jaśniono, że centr. Tow. rolnicze stanęło na sta­
nowisku klasowem stowarzyszeń pożyczko­
wych, wobec nienormalnych j odstaw, na jakich 
zbudowane są instytucje drobnego kredytu w 
miastach. W W. Ks. Poznańskiem Związek 
spółek zarobkowych, obejmujący 205 instytucji 
i rozporza rzają.cy 300 milionami wkładów, je­
dnoczy w sobie stowarzyszenia miejskio i wiej­
skie. \T podobny sposób układają się stosunki 
na Śląsku. W Niemezecli kasy ' llaiffcisena i 
Śeliult zego Delitsch również zjednoczy ły zgo­
dnie interesy miejskie i wiejskie.

CE.W ZA TICZONE WIEPRZE. Śląski pre­
zydent krajowy ustanowił, że przy sprzedaży 
zabitych tuczonych wieprzów w całości lub w 
połow ach  z głową i nogami nie wolno za 100 
kg wagi więcej żądać lub płacić jak 780 kor. 
Rozporządzenie już obowiązuje.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 28 styczniu 1017.

Lrzedownie ogłaszają: D. 27 stycznia 1017.

W schodni teren wojny:

Austro-węgierskie i niemieckie wojska 
polnego marszałka porucznika v. Ruiza wzię­
ty podczas wypraw swych w dolinach Putny
iCasimt 100 jeńców.

Zresztą na obszarze austro-węgierskich 8»  
zbrojnych ważnego.

W ł o s k i  teren wojny:

Walka działowa i działalność lotnicza by­
ły w Goryckiein żywsze jak zwykle. Wr oko­
licy jeziora Doberdob trwał ogień artyleryi 
z ńiezmniejszoną siłą aż do północy.

Południowo-wschodni teren wojny:

Nic nowego.
/ust. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp.

Berlin 28 stycznia 1917.
Wielka, gl. kwatera ogłasza 27 stycznia.

Zachodni teren wojny:
Armia jenerała polu. marszałka księcia 

Albrechta wirtomborskiego: Na południowy 
zachód od Dixmuideu zniesiono bez wła­
snych strat belgijski posterunek złożony z 
dziesięciu ludzi.

Grupa wojsk bawarskiego następcy Ironu 
Rupreehta: Na południe od kanału La Bas- 
see rozbiło się kilka przygotowanych ogniem 
ataków angielskich oddziałów, a południo­
wy wschód od Cfcilły odparto posuwających 
się w kierunku naszych okopów’ Francuzów. 
Nasi wywiadowcy znaleźli koło Barleux nie: 
przyjacielską pierwszą linię pustą.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Po nieudałym nocnym ataku Francuzów 
na zdobyte przez nas pozycye na wzgórzu 
304 nastąpił w godzinach rannych dalszy 
atak, który również krwawo się załamał. 
Koło Manliuelles, kolo W oev«, na wzgórzu 
Combres i w luku Mozy na zachód od St. 
Mihiel wtargnęły oddziały wywiadowcze do 
okopów francuskich i wzięły 20 jeńców’. 
Przytem, podobnie jak w dniach poprzednich, 
odznaczyły się wojska atakowe hannower- 
skiego rezerwowego pułku piechoty nr. 73.

Wschodni teren wojny:
Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 

Na wschód od Aa nie zdołały także nowe 
wzmocnienia rosyjskie odebrać zdobytego 
przez nasze wojska terenu.

Front w ojsk jen. pułkownika areyksięcia 
Józefa: Między dolinami Casinu i Putna 
zabrały niemieckie i austro-węgierskie od­
działy lotne nieprzyjacielowi 100 jeńców.

U grupy wojsk jen. polu. marszałka Ma- 
ckonsena i na froncie macedońskim nie w y­
darzyło się nic ważnego.

Pierwszy jen. kalonnislrz Ludesulorff.

Bitwa nad rzeką A a .
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa donosi: Nie­

miecki atak na południowy zachód od  R y­
gi, trwa zwycięsko dalej. D. 24 b. m. wzięły 
wschodnio-piuskie wojska szturmem rosyj­
skie pozycyc na, zachód od  K a ł u ż o m .  —  
Sprowadzone rosyjskie wzmocnienia spow o­
dowały przejściowo powolniejszy pochód 
niemieckich kolumn a tako w y eh. którym je ­
dnak tymczasem udało się posunąć wr nie­
przyjacielskich okopach az na północ od 
R o h n e ,  przez co  Rosyan zmuszono do u- 
sunięcia się w  kierunku północnym. Także 
tego dnia straty Rosyan były  nadzwyczajnie 
oieżkie. Z jednego pułku, według zeznań 
jeńców, pozostało przy życiu najwyżej 400 
ludzi Jeńcy oświadczyli, żo od dwu dni byli 
bez wszelkiego pożywienia i ze wielu ich 
towarzyszy się zbuntowało.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. Komunikat rosyjski z 24 b. m.: 

Po silnem przygotowaniu a rt jlc t jjs  *i ■ 
atakowali N i e m c y  z.nacznomi siłami na­
sze oddziały, utrzymujące p o / .y c y e  mieuzy 
bagnami T i r  u l u  na zachód od R y  £ 1 a 
rzeką A  a, jakoteż na w.-chócł od wsi K a - 
l u z  e n . Po powtórnych atakach u d a ł o  
s i ę  i m o d c p c h n ą ć w s i e c z  n a s z e  
w o j s k a  o jakie dwie do 1 rzęch wiorst vt 
kierunku północnym. Zacięte walki toczą się 
tu dalej.

Próby nieprzyjaciela zaatakowania na­
szych pozycyj na wschód od Tonnenfeldu. 
na południowy zachód od 1 11 u k s z t y  zo­
stały naszym ogniem udaremnione. W  o- 
koliey J  e z u p  o 1 a rozprószyła nasza ar- 
lylerya. dobrze skierowanym ogniem, nic- 
przyjacielski oddział w sile batalion.a. który 
zdążał w półn.zachodnim kienuiku.

F r o n t  r u m u ń s k i - ’ Aż  do D u n a j u  
wymiana ognia i wywiady naszych wywia­
dowców . Nad D u n a j e m, -naprzeciw T  u 1- 
c z y  skorzystali B u ł g a r z y  —  w sile je ­
dnego bataliona —  z m gły i p.r z e k  r o c z y- 
l i rankiem r a m i ę  ś w. J e r z e g o .  Nasze 
oddziały zniszczyły w nagłym ataku no­

cnym, nie dawszy ani jednego strzału, wspo­
mniany oddział nieprzyjacielski, który prze­
szedł rzekę, wzięły do niewoli 5 oficerów i 
322 żołnierzy, oraz zdobyły’  cztery karabiny 
maszynowe. Nasze straty- wynoszą: 1 oficer 
i 41 żołnierzy rannych, oraz jeden żołnierz 
zabity.

UWAGI „RUSSKIEGO INWALIDA".
Sztokholm. „Russki Inwalid" pisze o po­

łożeniu na r u m u ń s k i m  froncie: Po co f­
nięciu się w ojsk rosyjskich na linię 8 e r o- 
t u, starał się nieprzyjaciel wedrzeć się w 
dolinę T r o t u s u ,  ograniczając zarazem 
coraz bardziej ofenzywę na innych odcin­
kach frontu.

Miedzy’ drogą z F o c s a n i  a ujściem R i- 
m n i c u  doprowadził nieprzyjaciel atak aż 
nad brzeg S e r e t u ,  gdzie zajął bardzo sil­

ne p o zy c je . W alczono tam z nieopisaną u- 
poiczyw ością; rosyjskie kierwniictwo armii 
me chciało bowiem poniechać linii S e r e t u ,  
gdyż przez to byłaby stracona cała lima 
M o ł cl a w  y.

NADZIEJE RADKI DIMITRJEWA. 
Berlin. W edług „Zurcher Neuste Nachr.Ń 

o.św1adczj4i gen. R a d k o  D i m i t r  j o  w 
korespondentowi „Journal des Debats": 

„Niemcy’  za-proponowały nam pokój i my’ 
go przyjmiemy, ale dopiero wtedy, gdy’  na­
sze sztandary i chorągwie rzcczypospolitej 
francuskiej p o w i t a j ą  s i ę  n a d  L a b ą .. .  
Przedtem jednak będzie naszem hasłem: 
„Żw aw o naprzód i coraz dalej!".

ANGLICY O WYPADZIE FLOTY NIEMIE­
CKIEJ.

Londyn. (B. kor.) Polny marszałek French 
doniósł, że cl. 25 b. m. wieczorem mały nie­
miecki okręt zbliżył się do wybrzeża koło 
B u f  f o l k  i oddał pewną liczbę strzałów, 

któro jednak łydko częściowo dosięgły 
brzegu. Nikt nie odniósł rany, szkoda nie­
znaczna.

Amsterdam. (14. kor.) Biuro Routera, d o ­
nosi: Ostatni arak na wybrzeża wehodnie
podobnie, jak poprzednie, był zupełnie bez­
skutecznym. Okręt zjawił się między 1 1 w 
nocy a północą, wystrzelił granaty i znikł. 
W szystko to trwało 3 minuty’ .

Wojna a śmiertelność.
i  Budapeszt. Na onegdajszem posiedzeniu 
B e j  m u w ę g i e r s k i e g o  lir. A  p p o n y i

| omawiając konieczność opieki nad matkami 
i niemowlętami, podniósł, iż podczas gdy w 
r. 1914 ilość u r o d z i n  n a  W o g r z e c h 
wynosiła 039.404 wobec 435.433 wypadków 
ś m i e r ć  i, to w latach następnych stosu­
nek ten uległ poważnej zmianie, gdyż w r. 
1915 na 423.000 ogólnej liczby’ urodzin przy­
padło wypadków’ śmierci wśród ludności cy ­
wilnej 500.927. zaś w r. 19.10 na 290.000 
urodzin, 300.000 w ypadków  śmierci. —  
ś m i e r t e l n o ś ć  n i e m o w l ą t ,  w yno­
sząca w’ r. 1914: 19%, wzrosła wr następ­
nych dwóch latach na 26.4% i 23% . W obec 
tych groźnych objaw ów żąda, by rząd przed­
sięwziął szereg środków’ zapobiegawczych.

Grecya w pętach koaticyi.
Lugano. (14. kor.) Agencya Stofaniego do­

nosi, że rozporządzenie rządu a i o n s k i c- 
g  o ustanawia praw-o rozwiązywania związ­
ków rezerwistów i innych towarzystw. ...Por­
tier e doiła Sera”  donosi, że m i s y  a w o j -  
s k  o w a k  o a l i e y  i składająca sio z 20  ̂o- 
fiCerów angielskich, włoskich i francuskich 
już rozpoczęła sw ojo funkeye, i w ykonywa 
k o n t r o l ę  jałto centrala w Atenach, ma­
jąc swe ekspozytury po różnych miastach 
Greeyi.

h itiiiii.
Londyn. (B. Kor.) Generalny dyrektor 

służby narodowej C h a m b e r l a i n  w mo­
wie wygłoszonej 21 stycznia oświadczył, że 
powoła niebawem rekrutów- do k o r p u s u  
s l u ź b . y  n a r  o d o  wr oj .  Do korpusu lego 
należeć będą m-ę ż o z y  ź n i nd 18 do 00 ro­
ku życia, u z n a n i za z d o i  n y c h a d o - 
|. ą d pod broń n i o p o w o 1 a n i. Rają oni 
zluzować mężczyzn w wieku wojskowym  za­
jętych dotyeliezas w różnych przedsiębior­
stwach. Chodzi o ochotnicze objęcie służby. 
Kobiet łut razie nie będzie sie_ powoływało. 
Korpus służby narodowej stać będzie do roz­
porządzenia nowego.ministerstwa. Cała służ­
ba narodowa opierać się będzie na zasadzie,
0 c lt o l n i c /. c g  o zgłaszania się, ale gdyby 
to nie doprowadziło do pożądanego wyniku,
1 o mnżłiwem jest przejście do przymusu.

Wartość zniszczonej floty.
Berlin. „Frankf. Zt.g“  przynosi obliczenie 

wartości zatopionych mjeprzyjaicielskich o- 
krętów liandliowych, zestawiono przez zna­
wców. Na. dnie morza znalazło się w taz z 
ładunkiem 3 i pół milionów’ ton objętości o- 
krętów. Przyjmując wartość jednej tony 
przeciętnie na 1000 kor., dochodzi się do 
wyniku, żc s t r a t a  w s a m y  c h o k r ę- 
t a c h w  v n o s i  3 i pól ni i I i a r d a rn a- 
t c k.

Do tego doliczyć należy wmrtość zatop io­
nych frachtów, jak węgła i prowiantów i to 
oblicza skromnie autor artykułu na 10 ma­
n i; od tony. Ij. 35 milionów marek. Fakty- 
orną jednak wartość zniszczanych okrętów 
zestawić mają tylko towarzystwa ubezpie­
czeń żeglugi, a to z nadąpująeyeh wzglę­
dów’ . Zatopiono okrętt składały się z naj- 
r. zmait.sźvoh typów. Były to wielkie i maile 
v n r > w e  i stare, okręty fracłitow-c j pa- 
c 'iżo rs k ie .' O b l i e * r  i 4’ s p m w -c r / ^ a w e a  p r z e -  
chume według cmi prz«.dwojennych, phieo- 
uvcli" w Anglii: jednał; ceny powojenne mn- 

spowodować znaczną zwV/.kę, a nawet ją 
r.odwoić. Przedstawia e:iły labirynt cyfr dla 
ziltisPowania swego sprawozdania, w yka­

zującego olbrzymie siraty, jakie poniosła 
riiejczy ia ci ciska fioła handlowa.

W IŁ
Petersburg. (B. Kor.) Agencya pet. Urzę­

dowo podano do wiadomości z a m i . n i o -  
w a n i  e B a z o  u o w a a mb  a s a d  o r e m w  
L o n d V n i o.

P*SICZ O Z A D A N I A C H  SPRZYMIERZEŃ­
CÓW.

Berno. (B. kor.) W  rozmowie z zastępcą 
.j'eU i Parisiea“ oświadczył serbski premier 
P a  s i c z :  W obecnej chwili k oa lic ji i S e r ­
ii i i nic rozdziela żadna kwestya. Gdy na- 
dojdzie pora do omawiania istniejących pro- 
lih-rnów. znajdziemy wspólnie z.c sprz-jmło- 
r /om nii korzystne rozwiązanie. Pragniemy 
długiego pokoju, a. dla osiągnięcia go sprzy ­
mierzeni. jeżeli chcą występować za zasadą 
n a r o d o w o ś c i o w ą ,  będą m u s i e l i  
7. 1 a g o d z i ć s w’ c ż y c z e n i a ,  gdyż. nad-’ 
wierno ż ą <1 a n i a sprzeciwiłyby sic ideom, 
k t ó r e  nami w tej wojnie kierują.

Giolitti u króla.
Rzym. B. kor. K r ó l  przyjął C r i o l i t t i e -  

g  o n a p o s ł u c li a n i u. Król wmzora j wró­
cił do głównej kwatery.

Po orędziu Wilsona.
ZAPOWIEDŹ URZĘDOWEJ INTERPRE- 

TACYI.
Paryż. (B. kor.) „re tit  Parisien ' donosi z 

Waszyngtonu: Okoliczność, że orędzie
W i l s o n a  zagranicą przyjęła chłodno, cze­
go Ameryka wdaśeiwie nie oczekiwała, oka­
zuje, że zostało ono źle zrozumiane. Pra­
wdopodobnie ze s t r o n y  u r z ę d o w e  j 
będzie wydane n o w e  d o k ł a d n i e j s z e  
o ś w i a d c z e n i e .

Głos b a n u  zjeilnoiiytli sotyisHw.
Paryż. (B. kor.) A gencya Havasa donos-i: 

Grupa zjednoczonych s o c. y  a l i s t ó w Izby 
.'Składająca się z 89 członków’, przyjęła po­
rządek dzienny witający z r a d o ś c i ą  o- 
r ę d z i o WT i 1 s o  n a. Porządek powiada: 
Za.patrj’wanie, żc pokój musi się opierać na 
w o l n e j  w o l i  1 u d ó w. nie zaś na sile 
zbrojnej; zapatrywanie to. będące spadkiem 
po rewolucyi francuskiej, powinno stanowić 
„tnagna charta" świata cywilizowanego. —  
Porządek dzienny protestuje przeciw dąże­
niom imporyalistycznym i domaga się od 
rządu francuskiego, by’  jasno wyraził zgo­
dność swojego stanowiska ze stanowiskiem 
Wilsona. Porządek dzienny kończy się we­
zwaniem do przedstawicieli wszystkich na­
rodów wojujących, by  dla zapewnienia 

przyszłości pokojow ej cyw ilizacji, wywarli 
nacisk na swoich kierowników w- tym kie­
runku. aby szlachetna próba W ilsona prze­
prowadzona była w’ sposób uczciwy.

"nr ni-'Tnfwnr r r r  r  <i r j L» t i n , m i n i n  —  i— i m —  

terz w Błówoej kwaterze Blewletkiej.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa  donosi: Je­

go c. i k. apostolska mość cesarz K a r o l  
przybył dn. 26 b. m. o godz. 9 przedpołu­
dniem do wielkiej głłówmej kwatery. Na 
dworcu oczekiwał go cesarz niemiecki. —  
Przed -kwaterą cesarską obaj monarchowie 
przeszli przed frontem straży honorowej. Ce­
sarz Karol wręczył gen. Hindenburgowi w oj­
skowy’ krzyż zasługi I łd. z  dekor. wojenną. 
WT południe -odbyło się śniadanie. O godz. 3 
popoł. cesarz odprowadził cesarza Karola, na 
dworzec. Cesarz Karol odjechał z powrotem 
do )Yiod 111:1 ,

POWRÓT CESARZA.
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz dziś rano przy­

był znowu do B a d c n u. O 10 przed połu­
dniem zjawił się na nabożeństwie wr kośeicle 
ewangelickim urządzonetn z okazyi urodzin 
cesarza niem ieckiego. O i-e j odbyło się u 
cesarza śniadanie, na które byli zaproszeni 
ambasador niemiecki lir. W e d e l  i inni pa­
nowie z ambasady i poselstwa niemieckiego. 
Na udzielonych dziś w Badenie posłuciia- 
niach przyjął cesarz między innymi k o 111 e 11- 
d a 111 a t w i c r d z y k r a k o w s k i e j mar­
szałka polnego porucznika L 11 k a s a.' mini­
stra w ojny K r o b a t i n a i 'generała majo­
ra Ursyna F r n s z y  ń s k i c g  o.

Odręczne pismo cesarskie.
Wiedeń. (B. kor.) ..Btteffhmrs .MiJitaorbl." 

donosi: Cesarz wystosował następujące pi­
smo odręczne:

Kochany generale pułkowniku lir. B e c k !
7, łaski Boga przekroczył Pan 70-ty rok 

służby. Jeżeli uwzględniam zgioszciną z te­
go tytułu Pańską prośbę o przeniesienie w' 
stan dyspozycyjny, to czynię to w pełnem 
ocenieniu Pańskiego pragnienia nieograni­
czonego spokoju. Pańska działalność była 
nieustalmie posw,rięcona. służbie: w ciągu 
swmgo bogatego w  czyny życia zaskarbił 
Pan sobie niezapomniane zasługi, co także 
Mój dostojny, wr Bogu spoczyw ający wuj 
wielokrotnie uznał. Z tą diunną wiadomo­
ścią może Part stale spoglądać na swą dzia­
łalność. Oby W szechm ocny udzielił Panu 
jeszcze wielu lat. aby Pan. żyjąc W' swych 
pięknych wspomnieniach, w’ pełnej rzeźkości 
zaznaw'a'ł otaczającego Go poważania i czci. 
z jaką Ja także stale w łasce pozostaję.

Baden, 21 stycznia 1917. Karol m. p.

Kochany generale pułkowniku D a n k l !
Pański stan zdrowia przeszkadza Panu, 

ku Memu prawdziwemu ubolewaniu, objąć 
/. powrotem swre wielokrotnie wypróbowane 
stanowisko dow ódcy wobec nieprzyjaciela. 
Na znak Mego wdzięcznego uznania Pań­
skich zasług jako komendanta armii, mia­
nuję Pana kapitanem Mojej pierwszej gwar- 
dyi przybocznej łuczników.

Baden, 21 stycznia 1917. Karol m. p.

MANIFESTACYA LOJALNOŚCI KLUBU 
RUMUŃSKIEGO.

Wiedeń. (B. Kor.) Klub rumuński w ra­
dzie państw a z powodu noty pokojowej pre­
zydenta Wilsona powziął 24 bm. rezolucyę, 
w której stanowczo występuje przeciw twier­
dzeniu jakoby R u m u n i  w A u s t r y i  znaj- 
dowali się poa obcem panowaniem. Rezolu- 
eya stwierdzą, że R u m u n i  w A u s t r y i  
cieszą się niezamąconym rozwojem polity­
cznym, gospodarczym  i kulturalnym, i zape­
wnia o w i e r n o ś c i  tych R t i m u n ó w d ł a  
d y n a s t y i  a u s t r y  a c k  i e j.
Niem. następca tronu — generałem piechoty.

Berlin. (B. kor.) Następca tronu niemie­
ckiego został zamianowany generałem pie­
choty.

Zapobieżenie brakowi mieszkań
Wiedeń. (B. kor.) Rząd od  dłuższego cza­

su zajmował się kwestya zapobieżenia n a ­
s t ę p s t w o m  b r a k u  m i e s z k a ń  pod­
czas wojny, zwłaszcza Lam, gdzie był silny 
napływ’ wojskowych, robotników i uchodź­
ców’. Następstwa te po  wmjnie bezwątpienia 
także się nie zmniejszą, łłozporządfcenie, 
które się jutro ukaże, ma na. celu ochronę 
wynajemców’ . Zawiera ono przepisy, które 
w chodzą w życie w’ dzień ogłoszenia, a  tra­
cą m oc prawną z dniem 31 grudnia 1918. —  
Nie będą one zastosowane odrazu w całym 
obszarze państwa, tylko wr tyc-h m iejscowo­
ściach i obszaraert, 00 do których zadecy­
duje specyalnc rozporządzenie. Rozporzą­
dzenie podyktowane jest dążeniom do ró­
wnomiernej ochrony interesów wynajmują­
cych, wynajem ców i innych osób intereso- 
«vanycli. W  szczególności o g r a n i c z a  ono 
w y p o  w i e d z e n i e  do wypadków  wra- 
żnych, przewiduje u t w ’ o r z e n i e  u r z ę ­
d ó w  w y n a j m u  w miastach z ludnością 
ponad 20.000

SPRZEDAŻ NASION JARZYNOWYCH.
Wiedeń. (B. kor.) Z polecenia Urzędu ży­

wnościowego centrala środków’  pastewnych 
sprzeda około 10— 15 wngonów nasion ja- 
rzynowycli, zakupionych za granicą, zbada­
nych przez c. k. Rtacyę kontrolną dla. nasion. 
Sprzedaż dokona się po cenach i na warun­
kach. które ustali Urząd żywnościowy.

CENY CUKRU.
Wiedeń. t̂ B. kor.) Rozporządzenie Urzędu 

żywnościowego zmienia rozporządzenie mi- 
nisterjulne z 29 września z. r. co  d o  uregu­
lowania obrotu c u k r e m  z buraków w ten 
sposób, że Urząd żyw nościowy może ustano­
wić dla cukru, dostarczanego zarządowi ar­
mii, tudzież dla przemysłów przetwarzają­
cych cukier inne ceny, niż ceny maksymal­
ne, oznaczone w  tem rozporządzeniu mini- 
steryałnem dla krajów.

Wiadomości telegraficzne.
ZAMACH NA HISZPAŃSK. PREMIERA.

Berno. (B. kor.) Na pociąg, w którym je­
chał prezjdent gabinetu R o m a n o n e s  z 
Sewilli do Madrytu, wykonano bezskuteczny 
z a 111 a c h przez położenie dwu progów  dre­
wnianych na torze.

Mrozy na frontach.
Londyn. (B. kor.) „T im es11 donoszą z Jass 

-5  b. 111.: Silne mrozy nie pozwalają na- ża­
dne operacye wojskowe.

Karty na naftę w Wiedniu.
Wiedeń. B. kor. Magistrat wiedeński za- 

piowadza od 4 lutego wydawanie kart upra­
wniających do poboru nafty.

Sprawa nowych przeglądów we Francyi.
Paryż. iB. kor.) Komisya wojskowa Izby 

o ii r /. u i i a wszystkie badane dotąd wnio. 
ski co do usta wy o  d o d a t k o w y  m p r z 0- 
c  1 ą d 7, i o. 4\ I/liie zgłoszono wniosek, we­
dług którego wszyscy dotychczas nie pow o­
łani z roczników 1918. 1919 i 1920, o  ile są 
zdolni, mają być pociągnięci de służby w 0- 
tironie krajowej w biurach, magazynach i
warsz tatach.

N A D E S Ł A N E .

mmmmmmmm
Aktualna n ow ośćl S a tyry  wojenne.

GRUBA BERTA
STEFANA N0WINSXIE69

CENA 3 KORONY. = ^ =    'a:
Do nabycia w e w szystk ic h  ksiągarnisch.

Fina?.: fOZEF MASSAR W  KRAKO W IE. Pol 'Ca na iesie» 1 zim" : A k s a m ity , Welwety, Materye
1 w ełniane, Sukna, Flanele, Barehnuy i t. d. Tintuwa

Konfekcya i bielizna dla d z ie c i.
Msoaip otwarty od 8 rano do 1 w caiudnie i od 3 poporudniu s» 7 yisezśf.uh Floryańska L.15
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FISHARMONIE
KCTYKaEWiCZA

w sjiadzie  fortepinnó *s 
H ELfcfiY 8M O u A n S K itJ  W olsko 7.

133

MĘŻCZYZNA
w a£L ł/ok u . wolny od wojaka fcam&ojrie,;, A a ity  
jg„yUcm  polskim i njexr,if>ck!zn w  słowie i pwmif 
oLŚezw t * bucnalteryą wskutek zmiany Mas\lnWw 
pr*"z w on ę wy* Mycb pottakuja posady; jako ki ero- 
•n Jr kółka roinicz-go. magazyn sra w wykazem przed­
siębiorstwie lub rachmistrza przy gospodarstwie — 
t askawe zgłoszenia pod »Sumifcnny* A 7 do biura 
dzienników i inseratów Mszyana Hupczyea, Kraków, 

Jagiellońska 7. 141
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Najpiękniejsze wspomnienie
Z WOJNY ŚWIATOWEJ.

M. t  SCHLOSSER,
Wiedeń III, Inwalidenstrasse Nr. 1.

1H5

Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

wubee wzrastającej coraz bardziej .iroiyzay • jodyną n ajpra ­
k tyc zn ie jszą  i n a jo s zc zę d n ie js zy  z Dimejąoyeh podręczników

kucharskich

z illnstranyann i kolorowem i tablicami

Maryi O chorowicz-M onatowej
Książka ta odznaczona na wystawie hygieniczoej w W ar­
szawie w 1910 obejm uje Jfrz?szło 2200 skromnych i wy­
twornych j.*rż|pisi'W gosru Jarskich i kuchennych z uwzglę- 
tJi.kaiit.uj niezbędnych warunków otlopwie lijiej d y e iy  oraz 

kuchni ja rsk ie j.
.Wydanie łftłfeio «ii:s;5nic r ł ® 181'*^ 20—30 tysięcy. — Nadiwyciaj 
t>l*ka. cc u a K. 8, z przesyłką pocztową K. 0 50. — Wysyłkę uskutecznia 

«ię za nad Pan**-!® nalały toł.-i lub w pobraniem pocztowym.

Obok dworca osobowego

KINO LUBICZ
ul. Lubioz L  14. 

od 28-go do 29-tro stycznia włącznie

A S T A  N I E L S E N
w 4 aktowym dr/, macie

„DORA BRANDES&
&  9  *  4L #  ±  4L-

l
Bś *j= i5*

fóz -f Markiewicz, ma zaszczyt zawiadomić 
jSz. Publiczność, iż 7. dnia 27. stycznia 1917 
I 1 i I O T W O R Z Y Ł  1 1 !

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, Karmelicka 7.

P o le ca ; Bukiety, wiązanki, kosze, gardyniery, 
wieńce i t. p.

Woidkic prace w zakres kwieciarslwa wchodząca 
wykonuje punktuaiuie i starprmic. Ceny uniiaUewbce. 
Uprasza upm.jmio o jak railicrstiejszo edwirdziny. 

106

Ważne dla Kupców
D rożd że  Świeże . . . . 
Kostki rosołowe

„ zu p n e , jaizynow e 
Tahiozki gulaszowe . .
Cykrrya .......................
Mleko suszone . . . .  
Proszek drożdzowy , . 
CuklB/ waniliowy . . . 
Jaja (1 ,0  szt) w proszku
P a p r y k a ..........................K
Ekstrakt kawowy . . . 
Ekstrakt cetewy . . . . 
Krochmal do prasowania 
Kupcom znaczny opftst.

Kigr. 350  
3 50 
6 0 0
700

. . .1 0 0  szt. 
stp. . 50 szt.

100 szt.
. . 25 paczek - 12'50 
. . . 10 szt. 4 '90 
. 25 szt. 3 50 i 4 70 
. 25 szt. 3 ’r-0 i 4 '75 
. . 25 paczek 3 50 

Igr. 23, 24 i 25 Kor. 
. . .  2 Klge. 9 5 0  
. . . 1 Klg. iS ‘50 
, . 25 paczek 7 '0o 
Oferta na żądanie.

D eblessem  —  Dolina. 1?S

SZPAGATY, WORKI, JUTĘ 
do opakowania

z pierwszorzędnych szwedzkich włókion pa­
pierowych w każdej ilości dostarcza

G en ara lra  R e p r e z e n ta c ja

W P U  V H  lERŚiniYTK M  11
©  KRAKÓW , U l. 0IE TL9W SK A  9 7 . ©

Zaitęęcy po s-u kiw a u i. 1^3

BANK GALICYJSKI
dla handlu i przemysłu

Krakowie, Rynek gł. 25.
Przeprowadza zamianę 1. i li. austryackiej 
pożvczki wojennej na piątą 40 letnią poży ­
czkę wojenną pod  następująkymi warunkami:

Przy z^m ^n ie  ob;iczoną będzie:
I. pożyczka wojenna po K 98*60 z doliczeniem  K — *92 tytułem  

różnicy odsetek za im. wart. K 100*— .
H. pożyczka wojenna po K 94*75 z doliczeniem K — *46 tytułem  

różnicy odsetek za im. wart. K 100*— . |
natomiast V. pożyczka wojenna bądz e d'dicznną po kur-' 
sie K 92* - za im. wart. K 1 0 0 — , pozastala .óżnica zaś  
w y p ła co n a , będzie gntówką.

Termin zamiany d ' 2 8  lutetifo 1917. 16?

& ar ar &  &  6T 0

Sklepy miejskie sprzedaję 
następujące artykuły:

Jaja w a p ie n n o ..............................SEtuka 0 ’25 K
Jaja ś w i e ż e ...................................sztuka 0 30 »
Cebuia  ......................   klg. 0'60 »
Ś l i w k i ..............................................  * 2GO »
M a r m o la d a ................................  . » 4' — »
P ow ia ło................................................ • 3 8 0 »
O rte ch y .......................  » 5 GO »
J f l a i K .........................................   » 5 6 0  »
Cukier . . . . . . . . . . .  » 117  »
Kapusta kiszona' • 0 46 »
S ó l ..................................................................... 0 2 2  »
Mydło 4 0%  t o w e ................................. » 8' 10 »
Mydło 6u°/o t o w e ................................. » 12'—  »
Ś w i e c e ................................................... * 4 '— »

13ó

N o w e  k u r s a  H a n d E ^ w e
W szkole buchaltsryi, rachunkowości państwo­

wej I pisania na maszynach

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w  K r a k o w ie  ul. F lo ry a ń s k a  L. 5 5 , I p. 

rozpoczynaj? się dnia 10 styczzia 1917.
Wpisy cod/zeonip. Stenografii uczy le^.r Uniwersvletii 
Jabifill. p. H. Nenn 'l. ję/) ta 'niemieckicjiio dyrektor 

Instytutu języków p. Slanistaw (!oldrnann. 113

Nadeszły fortepiany
„Bliithner i BCsendsrfer'1

do składu fortepiahów

HELEifY SMOLARSKIEJ, UL. W OLSKA 7.
Do

Towarzystwo biblioteki słuchaczów prawa U. J. 
w Krakowie chcąc przyjść ?. pom ocą uczącym 
się słuchaczom prawa rozpoczyna w dniach 

naibliźszyt h

KURSA PRZYGOTOWAWCZE
do egzaminu i rygorozum historycznego.
Kursa te prowadzone przez fachową siłę od­
bywać się będą codziennie po dwie godziny. 
Towarzystwo zaś dostarcza imzeslnikoai kursu 
wszystkich potrzeb ycb skryptów i podrę 
cziuków bezpłatni.'. Dla legionistów i wojsko­
wych prowadzcińo będą dwumiesięczne korslj 
po zniżonej vpłacie. Bliższy*-h iniormacyi uo 
do czasu nauki i Warunków udzn ia się w To­
warzystwa (ul. św. Anny L. 12 parter) co ­
dziennie od godziny 3— 4 popołudniu. 99

U s ^ G i f d z a j G i e  O ^ z o z ę d z a j c l e

skórę!
Przez iiiednych i bo* 
gatych —  niższe 
i wyższe klasy spo­
łeczne —  ju ż setki 

tysięcy w użyciu.

. P T . '

Nabijajcie w ćfomu.

p i e n i ą d z e !

W p ro st na n ow s i sta­
ro buciki (w zg lę d n ie  

nowe do nabicia). 
B ardzo w ygo d n e w  u rz y - 
ciu i n i n w p a d a j ę c e

w  oko.

Nabijajcie w domu.

OCHRAlifACZAMl PODESZEW

T U R U L ^M
z  j ę d r n e j  s k ó r y ,  w l o rebce z * paku w c n, ■

W iehości oouwia 
od numprów

Cena 2a paczkę z gw: i- 
d 'kami, wyst.rcza ą- 
c-m i na 1 parę b*ici- 
ków 7 1. jakość* s órv

26-30

Kor.
1*20

31 3

Kor.
180

3*5-40 41-47

Kor. 
2 '—

Kor.
2*ł»0

X ±

O D E Z W A
do Przyjaciół i Zwolenników moich wyrobów 

tutek ł bibułek cy^aretowycii.
Calą wiedzę moją i umiejętność fachową po­

święciłem wyr-chom tutek i bibułek cygareto- 
wycL, uychudząc z założenia, że nałoży Publi­
czności dać towar w tym rodzaju najznakomit­
szy, hygieniw.ny, zdrowiu nleszko Ulwy. Zna­
wcy palacze ocenili należycie to moje zabiegi i 
do wszystkich moich wyrobów mają. wielkie za­
wianie, Wskutek tego słynnymi się stały wyro­
by moje w całym kraju i poza jogo granicami, 
a Tutki „Fi-amos“ , „Salvesoi“ i bibułki cygare- 
towe „Pcbudkft-, stanęły na czete wś^Snuch 
tego rodzaju wyrobów. Obecnie jednak w czasie 
wojny zaszedł fala, iż wyrobów tych nie jestem 
w stanie dostarczyć wszędzie wlaM ej ilości, w 
jakiej są zapotrzebowane. Ihtbliczność jednak 
domaga się ich ciągle, a w braku wyrobów mo­
ich, używa innych —  niezadowolona. I słyszę 
głosy, ie  mni fabrykanci dostarczają ciągle Pu­
bliczności wyroby różne tutek i bibułek cygare- 
towych, a tutek i bibułek Bołdow.-kiego dopre- 
?ić się w trafikach nie można.

T;ik jest. L>ziś, z powodu wojuj’ są szczupłe 
zapasy materyału pierwszorzędnego do wj-robu 
doskonałych moich tutek i bibułek cygajreio 
wych i dlatego odpowiednio do obecnego zna­
cznie zwiększonego zapotrzebowania, nie mogę 
produkcyi mojej powiększyć. Wyrobów zaś Ii 
chyrh, byle tylko korzystać z obecnej chwili i 
zarabiać kosztem zdrowia Iuazkiego, nic po­
dam Publiczności. Tauiigo, a więc lichego pa­
pieru do wę.Tol.tu tutek i bibułek cygaretowyck 
jest jeszcze podostatkiem, lecz tego rodzaju bi- 
iniłl i cygaretowej z zasady nic użyję, bo ui< 
chcę rzetelności mej i'innjr ua szwank narazić!

Mani jednak nadzieję, że niebawem wojna się 
skończy i że moralność w dziedzinie przemysłu 
znajdzie u Powszechności należyte uznanie-

Obecnie zapasy moich wyż wymienionych 
wyrobów są do nabycia w wielu trafikach 
i handlach.

Mr. W . Bełdowski w Krakowie
Fabryka tutek i bibułek cygcrc owych.

W  K O L L E B I U M  X X .  P I J A K Ó W
W  KRAKOWIE

•fiprifc/ prywatnego gimnazynm reainogo Ist­
nieje dla keow ikkrów

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
—  do szkół średieuh. = =
W obec usilnych próśb wielu rodzin XX Pi­
jarzy postanowili otworzyć od drugiego pół­
rocza tęże szkołę przygotowawczą także

dla uczniów dochodzęcycji.
W pisy odbywać się będą od 30 brr. do 8 lu te g o .

Ogłoszenie.
Dnia 30-go stycznia 1917 o godzinie 9-tej 

przedpołudniem odbędzie się v/ magazynie 
towarowym na dworcu kolejowym w Nowym 
Sącza pu iliczua sprzedaż w drpdze przetargu 
łapanki cementu,

z c. k. D yrs k c yi kolei P a ństw ow ych .
158

Z a iię d  szpitala C zerw onego K rzyża  w  Zakopanem

P O S Z U K U JE
i Technika do kierownictwa urządzenia pa­
rowego, elektrycznego, wodociągowego i ogrze­
walnego, 2. wykwalifikowanego maszyn sty 
i montera. — ln wal id/i mają pieiwszeństwo 

114

Mieszkańcy miasta Krakowa
mogą nabyć po cenach nader umiarkowanych

Mleko w proszku ?. cukrem Konserwy mięsne w orygi- 
mifszarie. n:duvh paszkeeb.

Kakao I olenderskii- Marni ladę owocową i m*f-
Cł koladę kratową i zagra- s/a* ą na wagę

r.iczną do gotowania i ] Marmoladę d-l,katesową 
jedrenb: t „Jam * w stuka* r .

Herbatę wyborową w ory- j Kompoty owocowo w pu-
ginalnych pakietach. j szka* h.

Konserwy kawowe z cu- • Orzechy v. łosiio całe ł lu­
krem mieszane. I p-*.ne

■"'ykoryę p lską w orygi- Uodzynki sułlańskie.
nainiich peki^tach. M ód pszczelny w słoikach-

Konserwy i marynaty ry- Zupy i kostki bulicnowe 
hne. i t. p. jakltł

Sardynki w otTwie. I Mydło do prania
»  Sklepie firmy:

BRACIA ROLNI CC Y, KRAKÓW
Rynok gł. L. ó. Sienna L. 2. tal. 2303.

lin
7£t£»SK >:£*>fS»8K ttl6ffiH ei;j8SBBT iJIRai

„Elektryka

„Turul“  ochraniacze podeszew ze skó?y
zapobiegają zuływaniu podeszew, oszczędzają powt**rne z<l(*wanie obuwia, 
zapobiegają wytarciu obcasów, podwajają wytrzymałość obuwiu, ochra­
niają właśc wa podeszwy bezo* śieunio od wilgoci i zimna, chromą nogi 
przeciw wilcoci i zimnu. Powinny być zatem przez każdego nos tonę. 
Zasiępuią geoidzie lub i lezn-* biaszki, są pi'zv odwilży nieduścignioep. 
Może każdy być własnym szewcem- Bez „TUltUL*' ochraniaczy ze skóry 

nio powinno żadne dz i-ko do szkoły być wysłane.
Zlecenia i prowincyi wykonsie si« przy zamówieniu najmniej 6 pączek u  zslitA* lob paprztdniem 

nadeslaiiiem należytości. —  Din odsprzedawcćw ooncwiebn1 rabat. Do nabycia o firmy

ALFRED FRANKEL, sp. komahdytowa
WAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYfiEK GŁÓW NY L. 14. Tol. 2347.

ł - s T e s G ^ t R -

Wielki wybór żarówek oszczędnościowych */a 
| W at g8z;*m napefnianych, druty, plecit iiki do 
'instalacji, stopki, wyłączniki, wszelkie przy* 
bory do świata elektrycznego i tło d-wonków 

j elektrycznych poh-ca na:taniej
i A rn old  W eissm an n, K raków  S zew ska 13.
i 3180

B A N K  P K Z k M Y E t Ł O ^ Y
dla K róle stw a  Galicy i i L o d o m s ryi z W ie lk ie m  K sięstw em  K raddw skiem

F i l i3  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 1 ,  S z e w s k a  I .

Przeprowadza Konw ersje l i II. Austrycckiej Pożyczki 
wojennej na V. 40-letnią pożyczkę wojenną.

W a r n n k k

Przy zanńruie obliczoną będzie:
I. jłożyatjia wojenna po 98'nO z doliczeniem 92 baiarry fybiieoi różnicy oa-efek za Koids 190 eamioal.

9475 ,. 19
Pozostała r*.*źnica wypłaconą zostnnie vs golóu tc. 
Konwersya liw a  od 20, 1 JjS B6/2 19 7.
Udziela się mszelkibh wyjaśnień i wskazÓTŻhk 

wiueyę uskutecznia się odwroti.ą poczią.

Ksjon 109

óieccttia na pro- 
136

N O W A

MAPA
MIESIĘCZNA

Paascheoro Nr. 16.

obejmująca wszystkie tereny wo­
jenne wyjdzie z tiruffu (r >Io 3 0  go

1) ii!
t H 3

iA mówienia przy im uje

Księgarnia D. E. Eriedleiua Kraków, 
Ryaek 17

C*-!*.8 v . przesyłką K  1 10 i-i ;* wy»jv*k.'. w; tu  li

I
1

STARUSZKA -.‘ ITIUŁ polskilst.
% rofju is;n, f'i*-.;u*.Mia do prucy 

i *.* v.’ouu fiarc-ści i afarn̂ .nia t$<- uPruMza o łaskawe 
wspaf-ie. — Outk: prajrinijje Admirustiacya >Ołosu 

łinr̂ riu"-.

Do sprzedania 
para klaczy

s^pakowAtych. 6 lat i 4 lata 
168 cm z fiu ymi chodami.

Para w ałachów
karasiu;*dych U fłt * 6 lat 
170 cni. 7, dużymi chodami, 
/.arznd D*'*br Lcs/cjiowatf 

j p, tłl. Ustrzyki Dolne- 
134

K A M I E N I C A
2 p:ą*r. w d* brym stanie 
blisko dwi.n a kolejowego 
nadająca rię pa 1 otel, 2 
parcelą, d > sprzedania bez 
pcśredi; ct*va.— Zgłoszenia 
do W. FlJh<rra 11!: Topo­
lowa 3 /, lii p. Kruków.

163

Kto znalazł
dnia 25. stycznia t. j. 
we czwartek, książkę
w ojskow ą oraz zw ol­
nienie z Legionów  P o l­
skich p. T. P rzyby - 
^zew-kiCgn, z*-chce ła ­
skawie z le ż jć  je  w A- 
dm m istrecyi * G ł o s u  
Naro u «. |«ą

O B R AZY
pierwszorzędnych meiarzy 

polskich dc sprzedania.
Sławkowska 30 1. piętro 
Ogiąćać motQ» oo godzi 
ny 11 1 i od 3 — 6. 

68

L k o ń c z o n a

semfnarzystka
poszu k u j*e  p o s a d y

j biurow ej w Kraku w™ 
:'/g lo s  nia pod *>Nan- ! czyci'-lka“ do A diniui-
* stra^yi * G loso Narodu*.
i 121

IN D Y K I
rasow e, bronzo we am e­
rykańskie, w io se im g o  
lęu-u do sprzedan ia .—  
W i idom ość w Adm. 
Głosu N. pod »Indvki». 

HO

AoncypJenta
poszukuje

Dr. W ładysław  W o ­
dziński adwokat w  W a ­

dow icach. a 122

Kupuię b
sprze*dl&lą
ztoto, srebro, brylanty

płacąc ii aj wyższą cenę.
Z a. kł ad

i jubiieiski 126

Muf CfMdiwitł
Krakfiii, ul. Sławkowski 7*

don. XX. Emerytów

Akademik
matematyk udziela le ­
kcy] matematyki, fizy­
ki, chem ii w zakresie 
gim iiazyalovm  Zgłosz. 
list pod ^W arszawiak* 
przyjm uje Adm, Głosu 

Narodu. 129

Pokój frontowy
u utebow an y , elektry­
czne oś w etlenie z op a ­
łem  i obsługą przy 
u!. Strzeleckiej L. 17. 

11 piętro 146 Organista
-iliuaty wolny od wojska, 
2 dobrym głosem, grający 
z nut, ob.cznany z pr *wa- 
dtuniem kar.celeryi fiaru- 
fiatuuj piszultuje *>dpobie­
dniej ( osady.— Zgłoszenia 
przyjmują p. Karol Koz.to- 
wssi *u*es Narodu.* 111

0 0  w y n a j ę c i a
5  pokoi, icucliiiia, pu 
kój dla służby, łazien 
ka, spiżmka. tl* ktryke.
1 lub 2 [>okoje kawa­
lerskie z meblami lub 
bez Sal u* *i tor, An

oz.'* ca >. IM Trodtiy
drzewce

sprzedaje Zorząd v. odocią- 
.u mr |sk*-go. - !v..-e-ów, 
Dz. Xil. ul Senatorska 1.

Najlepsza THUCIŁNA baiccy 
luWa tia u:ys.;y i azcię: j 
* Asencyi handl. Kn. *-.*w 
Hmlssmcze L. 20 u Heim* 
i Ski, Hans..a i Ski • t. <i.

3246

Nftkladen Wydawnictwa „Głosu Narodu" &p. i ogr, odp, — Redaktor odpowiedziauiy i naczelny R o m a n  W o y o z y g s k l ,  — Drekarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządom Romana Farka.


